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Z kra.iu ... Jednak odpowledzlal­
ne za to dzielnice 
ZMP-owskie (dla „Mło­
dej Gwardii": Sródmie­
ście, Sródmieście-Prawa 
i Widzew, dla „świtu": 

„23 Sierpnia'' w Buka--------------------------------·--------------
reszcie nastąpi uroczyste I 
otwarcie IV światowego PO 
Festiwalu Młodzieży I I 
Studentów. Na otwarcie 
przybędzie Międzynaro­

PODPISANIU ROZEJMU WARSZAW A. 28 bm., 
w godzinach porannych 
\Vyjecha!a z Warszawy 
do Bukaresztu pierwsza 
część, liczącej l.250 o-
1ób, delegacji m!odzie:i:y 
polskiej na IV Swiato­
wy Festiwal Młodzieży 
1 Studentów. W grupie 
tej wyjechała nasza eki­
pa sportowa, część ze­
społów artystycznych 
oraz inni delegaci. 

Bałuty, Staromiejska I 
śródmieście-Lewa, dla 
kina „Roma": Gót·na. Gór 
na-Prawa, Górna-Lewa, 
Fabryczna I Ruda Pabia­
nicka) - nie wykonują 
swego zadania. Gt'Upy 
prelegentów tych dziel­
nic nie obsługują 
wszystkich seansów. Nie 
przybywają również wY­
cieczki młodzieży z za­
kładów pracy, które mo. 
gŁyby toczyć dyskui;ję 
nad filmami. 

dowa Sztafeta Młodzie­
żowa. Do póinych godzin 
wieczornych odbywać 
się będą w pierwszym 
dniu Festiwalu przedsta­
wienia i tańce masowe, , 
urządzane przez mło­

Umilkły działa 
dzież rumuńską. 

FESTIWAL FILMOW 
MŁODZIEZOWYCH 

Od 15 lipca do 15 
sierpnia trwa w trzech 
łódzkich kinach: „Młodej 
Gwardii", „Sw!cie" l 
„Romie" festiwal filmów 
młodzieżowych zorgani­
zowany wspólnie przez 
0kręgową Dyrekcję Kin 
4 Zarząd Łódzki ZMP. 
Filmy zmieniane są co 
dwa dni. Zarząd Łódzki 
ZMP wystąpił ze słusz­
ną inicjatywą poprze­
dzania seansów filmo­
wych krótkimi 5-minu­
towymi prelekcjami o 
Festiwalu. 

3 sierpnia odbędzie się 
otwarcie ~ystawy 
SFMD i MZS oraz Mię­
dzynarod<>wej Wystawy 
Dokumentalnej i Mię­
dzynarodowych Konkur­
sów Artystycznych. 

na froncie koreańskim 
Ten stan, za który od­

powiadają zarządy wy­
mienionych dzielnic, 
musi natychmiast ulec 
poprawie. . , . 
.„z ze swzata 

Z PROGRAMU IV 
FESTIWALU 

Dnia 2 sierpnia o 
godz. 16 na nowowybu­
dowanym stadionie im. 

Otwarcie Wystawy 
Artystycznej nastąpi 
trzeciego dnia Fe~tiwalu, 
tj. 4 sierpnia. W tym 
dniu rozpoczną się rów-
nież międzynarodowe 
spotkania sportowe. 

Manifestaje 5 sierpnia 
poświęcone będą Swia­
towej Federacji Miodzie­
~Y D!'mokratycznej. 6 
sierpnia odbywać się bę­
dą mani!estacje na rzecz 
zawarcia Paktu Pokoju. I 

Strona ludowa 
czyni przygotowania 

do repatriacji jeńców 
PEKIN, 28. 7. 

W DEPESZY Z KAESONGU SPECJALNY KORESPON­
DENT AGENCJI NOWYCH CHIN OPISUJE PAMIĘTNE 

CHWILE USTANIA DZIAŁAN WOJENNYCH WZDŁUŻ 

FRON'l'U KOREAI'lSK!EGO: 

Zamilkły dz.iala po trzech 
latach i 33 dniach wojny Hi­
storycz.ny moment przerwa -
nia ognia nadszedł o godzinie 
2?. - dnia 27 lipca cu.su ko­
reańskiego. Wszystkie fronto­
w~ jedn06łki piechoty, arty­
lerii i broni przeciwpancernej 
oraz od<izialy przeciwlotnicze 
otrzyma!y telefonicznie odpo­
wiednie rozkazy rnar•zalka 
Kim Ir Sena i generała Peng 
Teh-huai'a. 

I oto poprzez linię frontu 
słyszymy radosne okrzyki żoł­
merzy amerykańskich I lisyn­
monowskkh, którzy cieszą się 
ogromnie, że nie padną już o­
fi1orą tej imperialistycznej woj­
nv amerykań•kiej . N .. sze gło­
ś'likl przyniosły im upragnio­
ne wieści: 

stych okopów i tańczą z rado­
ści . 

Z naszych pozycji fronto­
wych na północnym brzegu 
rzeki Han widzę górę Son Ak, 
w~noszącą się n.ad Kaeson­
git>m. Z tej właśnie góry padł 
pit:!rwszy strz.aJ bandy Li Syn 
Mana, sygnaliwjąc początek I 
ag:esywnej wojny przeciwko 
Korei pólnocnej. Dzisiaj góra 
Son Ak leży na północ od li­
nii frontu, a sama ta linia 
przebiega w odleglośct 350 
kilometrów na południe od po­
zycji, których bronie mu.,lały 
nasze wojska przed dwoma z 
górą laty . Góra Son Ak svm­
bclizuje riasko prób "zjedno­
czenia" Korei siłą . 

Zł'spói art11styczny na ulicach Lond11nu podczas występów organizowanych na czdć Fe­
atiwatu bukareszteńskiego. 

„Przerywamy ogień". Zolnie­
r~e amerykańscy i !lsynma­
nowscy wydostają się z błotni-

Okryci chwałą obrońcy Ka­
esongu cieszą się z przerwania 
działań wojennych, ale jed­
nocześnie czuwają na linll 
frontu. „ 

Tekst porozumienia rozeiinowe~o 

Z nhrad KonqrPsu w Bukareszcie .... ._ ............................ ..-;... ......................................... ~----- 1 podpisany przez marsz. Kim Ir Sena 
i gen. Peng Teh-hu:1i'a 

Parlament młodzieży Dnia 27 lipca o godzinie 22 
cz~su koreańskego, tekst po­
rowmienia w sprawie rozejmu 
w Korei podpisany został w 
Phenianie przez na,·zeinego 
d.•wó<kę koreańskie.i armii lu­
dowej, marszałka Kim Tr Sena. 

W dniu 28 lipca o godzinie 
9 30 czasu koreańskiego zło­
i:y1 swój podpis na zawartych 
porozumieniach dowódca chiń· 
sk1ch ochotników ludowvch 
generał Peng Teh - huai Pod­
czas uroczystośCI tej, która 
oahyła się w Kae~ongu, obec­
n_ych było przeszło 100 wyż­

szych oficerów oddziałów chiń­
skich ochotników ludowych. 

manifestuje 
na cześć bohaterskiej Korei 

Marszałek Kim Ir Sen pod­
piioal również tymczasowe po­
rowmlenie dodatkowe w spra­
wie przekazania jeńców wo­
iennych. 

3 sierpnia 
• 

Dnia 28 bm. uczestnicy IU Swfatowego Kongresu 
Młodzieży w Bukareszcie w dalszym ciągu dyskutowali 
nad referatem wygłoszonym w pierwszym dniu obrad 
przez generalnego sekretarza Jacques Denisa. Podczas ~ 
siedzenia przedpołudniowego w dyskusji zabrało głos 15 

Przygotowania do repatriacji . , , 
,Jen co w 

osób. Obradom przewodniczyli: przedstawiciel młodzieży Jak donosi kore.spondent a­
amerykańskiej, delegat młod-zlety Wenezuen, Caballgero, geucjj Nowych Chin, w Korei 
delegat mleodzleźy Indonezji, Asmudzi. pOinocnej są już w toku przy • 

c.vch do Panmundżonu urzą­
dzane są punkty sanitarne. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Depesza 
G. M. Malenkowa 
i W. M. Mołotowa 
do Mao Tse-tunga 

i Gzou En-lai'a 
MOSKWA, 28. 7, 

Agencja TASS donosi, że 
G. M. Malenkow i W. M. 
Mołotow wystosowali na­
stępującą depeszę do Mao 
Tse-tunga i Czou En-laia. 

Do Przewodniczącego 

Centralnego Rządu Ludo­
wego Chińskiej Republiki 
Ludowej Towarzysza Mao 
Tse-tunga. • 

Do Premiera. Państwowej 
Rady Administracyjnej ł 

Ministra spraw za.granicz­
nych Chińskiej Republiki 
Ludowej Towarzysza Czou 
En-lala. 

Podpisanie rozejmu I za­
kończenie wojny w Korei 
jest wielkim zwycięstwem 
bohaterskiego narodu ko­
reańskiego i walecznych 
chińskich ochotników lu­
dowych. 

Narody Związku Radziec­
kiego gorąco pozdrawiają 
wielki naród chiński i gra­
tulują mu tego wielkiego 
zwycięstwa w obronie po­
koju na Dalekim Wscho­
dzie i na całym świecie. 

Z chwilą podpisania rq­
zejmu i zakończenia działań 
wojennych przed narodami 
miłującymi pokój staje za­
danie umocnienia tych 
sukcesów w walce o pokój, 
wolność i niezawisłość na­
rodów. 

Przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR 

G. Malenkow 
Minister Spraw 

Zagranicznych ZSRR 
W. Mołotow 

Moskwa, dnia 28 lipca 1953 
roku 

wystąpi W przemówieniach swych gotowania do repatriacji prze- ...-------------------------
delegaci młodzieży różnych bywających tam jeńców wo. 

w Łodzi 
ukraiński zespół 
pieśni i tańca 
Przybyły do Polski na za­

proszenie Komitetu Wspól­
praey Kulturalnej z zagrani­
~ 125-osobcwy zespól pleśni 

I tatica - Państwowy Ukralń­
lkl Chór Ludowy, odwledd 
Łódł w dniu 3 sierpnia. 
W:nłępy zespołu odbędą się 

aa 1ładlonfe „ Włókniarz" pray 
A.I. Unlł 2, w dniu S sierpnia, 
• codz. 19. 

krajów i obecni na Kongresie Jeunych. Po rzece Jalu kur.,;u-
obserwatorzy dali wyraz dą- Amnesti·a ją parowce. a po okolicznych 
żeniom młodego pokolenia do drc'gach _ umochody cięża-
dalszego wzmożenia walki o r;,we, przewoż4c uiopatrzenle 
pokojowe uregulowanie 
wszystkich problemów mię- dowodem siły dui jeńców, którzy wkrótce 1· 

dzynarodowych, wyrażali pra- uoadzą się do domu. Do każ-
gnienle dalszego zacieśnienia dego obozu dostarczane są 1· 

więzów przyjaźni oraz rozwi- Węn'1ersk1'e1' I wielkie zapasy mąki, jaj I cu-
nięcia wymiany kulturalnej i & I k1u, aby można bylo zaopa-
sportowej między młodzieżą tl'qć w chleb 1 su1.:nary r1:(.><l-
całego świata. R bl'k' L d ' triowanych jeńców wojenaych 
Popołudniowe obrady, któ- epu I I u owe1 I w podróży do Panmundzonu. 

rym przewodniczy! delegat Kużdy jeniec otrzyma ró\Ynteż 
młodzieży radzieckiej Szele- Prasa W"głerska opubliko- 4-5 funtów. kan.serw mlę3-

istnienia 
Biura Projektowania 

Zakładów Włókienniczych 
WCZORAJ W $WIETLICY BPZWI., ODBYŁ.\ SIĘ 

UROCZYSTA AKADEMIA, POŚWIĘCONA IX ROCZN1CY 
OGŁOSZENIA MANIFESTU PKWN ORAZ 5-LECIU IST­
NJENIA BIURA PROJEKTOWANIA ZAKŁADÓW WŁÓ­
KIENNICZYCH, pin przekształciły się ponow- " 

nie w olbrzymią manifestację wała dekret Prezydium Wę- nych, nowy koc, obuwie, pa- Na uroczystość m. in. przy. 
parlamentu młodzieży świata gił'rsklej Republiki Ludowej w pierosy'. cukierki ltd. Do _obi>- byli: wiceminister Przemysłu 

magazynierowi Lewinowi i in­
nym. 

na cześć bohaterskiej Korei I · r· znw skierowane zo;;taną liczne Lekkiego, tow. Szaban, przed-
jej młodzieży, na cześć poko- sprawie amnes 11

' • snmochody ciężarowe I ambu- stawiciel KŁ PZPR, tow. Ko-
ju. Pojawienie się na trybunie Utrwalen•e ustroiu państwo- Lawie. W:tdluż dróg prowadzą- tarski, wkeprzewodniczący 
przedstawiciela młodzieży ko- wego i społecznego Węgierskiej P1ezydium Rady Narodowej m. 
reańskiej Kim Ki Su wywo- Rr-pubhki Ludowej - stwier- Łodzi, tow. Warszawski, oraz 

Na zakończenie uroczystej a­
k;;demii odbyły się · występy 
artystyczne z udziałem zespo­
łu Rozgłośni Łódzkiej Polskie- I 
go Radia. 

Rozeim w Korei 

- wielkim zwycięstwem 
sił pokoju 

Miesz~ańcy Lodzi i województwa 

przesyłają serdeczne życzenia 

narodowi koreańskiemu 

' Gotowi jesteśmy 

do dalszej walki o pok6.i 
Podplsanle rozejmu w Panmundżonie kładzie kres cler. 

pleniom narodu koreańskiego. Wiadomość ta napełnia ra­
dością całą Polskę. Ziściły się słowa Wielkiego Stalina 
o potędze prostych ludzi. Narody świata podjęły hasło, 
rzucone przez Związek Radziecki, i zmusiły agresorów ame­
rykań~kich do podpisania rozejmu. 

Przerwanle wojny w Korel jest wielkim zwycięstwem 
Idei pokoju, o którą walczyła niestrudzenie również łódzka 
klasa robotnicza i cale społeczeństwo łódzkie. 

Nie żałujemy wYSilków i gotowi jesteśmy do dalszej 
nieustępliwej walki o utrwalenie pokoju. Wiemy, że ro­
zejm w Panmundżonle otwiera perspeklywY dalszego od­
prężenia stosunków międzynarodowych, że wytrąca broń 
podpalaczom świata, a tym samym chroni także nasze do. 
my i nasze dzieci przed okropnościami wojny. 

Zwycięstwo idei pokoju w Panmundżonie jest dla k~ż­
dego z nas nowym potężnym bodźcem do walki o umocme­
nie siły i potęgi naszej kochanej ojczyzny - Polski Ludo­
wej. 

prof. dr EMIL PALUCH 
rektor· Akademii Medycznej w l:.odzl 

Nie pozwolimy 

naruszyć pokoju 
Rozejm w Korei stal się faktem. Walka milionów pro­

stych ludzi przeciwko zbrodniarzom wojennym, nieugięta 
walka Związku Radzieckiego, Polski I pozogtałych ::raiów 
obozu socjalizmu o pokój - odniosła jeszcze jedno zwy• 
c1ęstwo. Wielki jest d.zteń tego zwycięstwa jak wielka jest 
troska o dalszy bieg wydarzeń, jak obawa i niepokój o to, 
czy imperialiści nie złamią rozejmowych przyrzeczeń. -

Serdecznie, z miłością myślimy wszyscy o narodzie ko. 
reańskim, który, po l;lezmiarze tragedii najazdu Imperiali• 
stów - przystąpi teraz do pokojowej pracy. Nie pozwoli­
my, aby ją przerwał. 

Nie dla literackiego ozdobnika przytoczę tu małe zda­
rzenie - lecz dla wielkiego wzruszenia, jakie mnie prze­
jęło. Dziś rano uslyszalem głos jakiegoś chłopczyka , do­
biegający z ulicy: „Mamo, czy to prawda, że w Korei jest 
pokój?" 

Nie pozwolimy, aby został złamany! 
KAZIMIERZ DEJMEK 

laureat nagrody pańs1wowe1 aa rok 1953 

To jest nas~e zwycięstwo 
Wielka radość wYpełnia me serce na wiadomość o pod­

pisaniu rozejmu w Korei, Huk bomb nad miastami i osied­
lami koreańskimi powinien był już dawno zamilknąć, ale 
imperialiści amerykańscy za dużo zarabiali na wojnie, aby 
przerwać ją nagle. Trzeba było olbrzymiej siły światowe­
go obozu pokoju, któremu przewodzi wielki Związek Ra­
dz.lecki, aby zmusić agresorów do podpisania rozejmu. 

Jestem dumna, :i:e Polska również przyczyniła się do 
zawarcia rozejmu w Korei. Niejednokrotnie przedstawi­
ciele nasi występowali w obronie napadniętego narodu. My, 
robotnicy, stawaliśmy zawsze po stronie słusznej polityki 
pokojowej i wykonaniem planów produkcyjnych walczy­
liśmy o pokój. 

I ja walczę o pokój - realizując Plan 6-letni. Przyczy­
niam się w ten sposób do wzrostu potęgi swej ludowej oj­
czyzny, do potęgi całego obozu pokoju. Dlatego właśnie 
dotrzymam obietnicy - jaką złożyłam w zobowiązaniu lip­
cowym - i swój roczny plan wykonam do dnia 20 grudnia 
br. 

• 
LEOKADIA WOJDYI'lSKA 

tkaczka ZPB Im. Dubois 

Zyczymy wiele szczęścia 

koreańskim chłopom 
Zbrodnie wojny I niewolę mocno odczułem wraz ze swą 

rodziną podczas okupacji hitlerowskiej. Wybuch miny pod­
czas wojny zrobił z mojego syna kalekę na całe życie. Ja 
z narażeniem źycia musiałem pracowac w kamieniołomach. 
Prawdziwą wolnoś~ przyniosło nam dopiero wyzwolenie, 
Dostałem ziemię z reformy rolnej t zacząłem razem z rodzi­
ną inne życie. Dlatego też całvm swym chłopskim sercem 
ukochałem wolność l pragnę pokoju dla wszystkich ludzi 
na świecie. 

Straszne zbrodnie Imperialistów w Korei zakłócały 
I nasz spokój. W te dni, kiedy bomby leciały na ludzi pra­
cy miast I wsi w Korei. byliśmy całym sercem razem z bo­
haterskim narodem koreańskim. Dzisiaj, kiedy dowiedzia. 
Iem się o zawarciu rozejmu w Korei. jestem szcześliwy. że 
zwvcie1.vł naród koreań~ki pfav poparciu całego oboi.u po­
koju ze Związkiem R<idzleckim na czele. Zwycięstwo lu­
du koreańskiego jest również naszym zwycięstwem . Cie­
szę się i d11mnv jestem. te do tego zwycie~twii przyrzyn i ła 
się nasza praca I walka. Zawsze wierzyłem, że wykonując 
obowiązki wobec państwa nie tylko spełniam swój obowią­
zek wzgledem ojczyr.ny, ale również daję wkład w zwycię­
stwo pokoju na świecie. Toteż obowiązkową odstawę zbo­
ża w tym rokp wvkonałem w 100 proc, 

Chcę, żeby pok()j zapanował na długo na świecie, dla­
teiio codzienną 'pracą stale potwierdzam swój podpis pod 
Apelem Pokoju. 

ROMAN STALKA 
gmmacla Kolonia Gospndan, pow. łńclzkl 

Na bogaty, pełen pięknego 

akraltialdego folkloru program 
lllołą alę; pleinl l tańce ludo­
we.. pidnl narodów Związku 

Rad1deckle110 oraz krajów de­
mokracJI ludoweJ, popularne 
„czaałuszkl", barwne korowo­
dy taneczne Hp. 

łało żywiołową. długotrwałą dza dekr"er. - ogjągnięte suk- pr.ledstawicielka Zarządu Głó-
owację,. Przez dłuższy_ czas 'c...,,y, Jednomyślne wypowie- ZWJ·ązkOWCY wnego Związku Zawodowego r---------------------------------------
rozbrzm1ewały okrzyki na . . _ Wlókniarzy, tow. Jarotowa. N b d p 1 Lód 
cześć bohaterskiej młodzie:i:y dzenle się narodu węgierskie- Przemówienie okolicznośclo- Q U 0Wj9 TUfOCiqgU i iCQ - Ź 

Komu ni kał 
Wieczorowego 

Uniwersytetu 

Marksizmu-Leninizmu 
Wieczorowy Uniwersytet 

Marksizmu - Leninizmu po­
wiadamJa słuchaczy, że w LP­
cu i alerimfu br., w środę ka:i:­
dF.go tygodnia, w godz. od 18 
do 20, mot.na korzystać z. kon­
~ltacli indywidualnych z 
przedmiot.ów: historii KPZR i 
•konomll politycznej ka~'italiz-
11\V. Konsultacje odbywają się 
:w Ośrodku Szkolenfa Partyj -
11ego przy ulicy Traugutta 1. 

koreańskiej, gc za demokracją ludową w • " we wygłosi! dyr. naczelny 
Gdy młody Koreańczyk mó- Y.yborach do Zg1omadzenia anglelscy BPZWt, tow. Urbaniak, któ-

wl o ożywiającym obecnie ca- P&ństwowego które odbyły się ry omówił pięcioletni doro-
lą młodzież, cały jego naród 17 . b ' . -ta · b~k zakładu. - Wladza ludo-

'pragnieniu poświęcenia maJa r~ nieu~ nne u- opus'ci·11• Polskę wa stwarza nam coraz lepsze 
wszystkich sił dla odbudowy macmanie się praworządnoś- warunki pracy - powiedział 
bestialsko zniszczonej przez cl I dyscypliny umożliwiają m in. tow. Urbaniak. _ w 
agresorów ojczyzny, wybucha Prezydium Węgierskiej Repu- WARSZAWA, 28. 7. ' c i ągu tego okresu znacznie 
długotrwała manifestacja. bliki Ludowej ogłoszenie am- vniosły kadry na&Zych pra-
Wszyscy zebrani wstaią z nestii I w dniu 28 bm„ po kilkuty- , cowników technicznych, któ-
mlejsc I długo manifestują na 'd k 

1 
godniowym pobycie w Polsce rzy nieustannie podnoszą swo-

cześe bohaterskie} Korei, na Zgo nle z de retem, pod c. I . . . ' ją wiedzę fachową i zawodo-
cześć brat~rstwa narodów, na gają amnetitil osoby skazane opuscila ~asz kraJ . grupa wą, aby lepiej wypełniać obo-
cześć pokoiu. przez SJld na karę pozbawie- związkowcow brytyJsk1ch. wiązki postawione narr. przez 

Kim Ki Su mówi dalej o . I , klasę robotniczą. 
tym, iż w walce 0 zwycięstwo nla wolności do 2 lat, jak rów- , Goście brytyjscy, ktorzy 
sil pokoju zginęło wielu mło- nitoż wszystkie osoby, skiero· przebywali w Polsce na za- Następnie wiceminister Prze-

h b Ó 
mysłu Lekkiego, tow. Szaban, 

dych, dzielnych Koreańczy- wal'e do puprawczyc o uz w proszenie Centralnej Rady 
udekorował srebrnym krzyżem 

ków .. Agres<n;'ZY z~urZ?'li licz- pracy. Amnestii podlegają Zl\Tiązków Zawodowych, za- za.~ługi wzorowego pracowni-
ne piękne miasta 1 osiedla, równ~ei: niezależnie od wymia- I li 1 budow ka i aktywist" społecznego 

Mówca zapewnia 'l!:ebranych, . · , pozna s ę z naszym - " 
iż młodzież koreańska nie bę- 1·u kary mepeln~ietm, .kobiety I nictwem oraz osiągnięciami go- tych zakładów, Inż. Puksa. 
dzie szczędzie sil, ażeby zbu- ciężarne, matki posiadające spodarczymi, spolec;;mymi i Z kolei wielu zasłużonym 
dować jeszcze piękniejsze do- dzieci w wieku do 10 lat. ko- kulturalnymi. pracownikom wręczono odzna-
my i miasta, że nie będzie biety w wieku ponad 50 lat I k1 przod<>wników pracy oraz 
szczędzić sil dla pokojowego Na lotnisku Okęcie żegnali dyplomy uznania. Odznaki 
rozkwl'tu swoJ·ei· p1"ęknei' OJ·- mężczyźni w wieku ponad 60 przodowników pracy otrzyma-

odjeżdżających przedstawicie-
czyzny. lat. Osobom skazanym na po- li m. in.: inż. Czeplak. inż. 

le CRZZ oraz przewodniczący 
Do mówcy podchodzą dele- zbawienie wolności na okres Goldman, inż. Nowicki; dyplo-

gacl z różnych krajów i ści- pvwy:i:eJ dwóch lat zmn1eJ6:ta z~rządów głównych poszcze. my uznania wręczono: inż. 
skają mu serdecznie dłoń. cię ka.rę o jedną trzecill. &ólnych związków. "WGlskiemu. inż. Topolskiemu, 

„ 

Rurociąg Pilica­
Ł6dź, ;ed11a z naj­
wi.ększych inwe­
stycji komunal­
nych Ptanu 6-let­
niego, w poważ. 
nym stopniu przy­
czyni się do po­
prawy zaopatrze­
nia w wodę miesz­
kańców Łodzi, 
Ambicją budow­
niczych rurociągu 
winno b11ć jak 
najbardziej wzma­
gać tempo P"aC, 
aby lodzianie jak 
najprędzej mogli 
korzystać ze zdro­
wej, smac:mej wo-

dy, 

NA ZDJĘCIU: 
fragment robót 
ziemnych nad Pi-

licą. 

CA.li' _, 

fot. Mot~ 
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Po podpisaniu rozejmu Ludzie radzieccy są dumni Demonstracje antyamerykańskie. w Japonii 

(Dokończenie ze str. 1) 

chlubnych wyników D"'ie szkoły I klika Innych biura l tnleszkanla dla per• 
budynków przygotowano na sonetu Czerwonego Krzyża. z 

Oświadczenie strony 
koreańsko·chińskiej półwiekowej pracy swojej partii W oświadczeniu skierowa­

llym do pięciu pańs,tw ne­
utralnych - Indii, Polski, Cze­
chosłowacji, Szwecji i Szwaj­
carii strona koreańsko - chiń­
ska - jak donosi Agencja 
Nowych Chin - zareagowała 
na niedawną zapowiedź rządu 
Li Syn Mana, że „nie dopu­
ści" do Korei południowe) 
pt·zedstawlcieli Indii, Polski i 
CzechosłowacjJi w neutralnej 
komisjl repatriacyjnej, oddzia­
łów hinduskich sil zbrojnych, 
personelu hinduskiego Czer­
wonego Krzyża oraz przed­
stawicieli koreańskich i chiń­
skich mających przybyć tam 
dla wykonani.a obowiązków, 
powierzonych im w ramach 
kompetencji i neutralnej ko­
misji repatriacyjnej. Zakres 
tych kompetencji uzgodniony 
został - jak wiadomo - przez 
1tronę koreańsko - chińską l 
dowództwo sil zbrojnych NZ. 
Oświadczenie strony koreań­
sko - chińskiej brzmi: 

1) Strona koreańsko - chiń• 
ska kategorycznie stwierdza, 
że nie uznaje deklaracji po-

łudniowo - koresńskiego rzą­
du Li Syn Mana, która stano­
wi jaskrawe pogwałcenie 
wspomnianego wyżej porozu­
mienia osl11gniętego przez obie 
strony. 

2) Strona koreańska - chiń­

ska stoi zdecydowanie na sta­
nowisku, ie zgodnie z porozu­
mieniem o .kompetencjach ko­
misji repatriaćyjnej krajów 
neutralnych, personel krajów 
neutralnych i przedstawiciele 
strony koreańska - chińskiej, 
wykonuiący swe zadania prze­
widziane w tym porozumieniu 
mają pełne prawo doll'tępu do 
Korei południowej i przejazdu 
p:zez. J_<oreę poludniow11, jak 
rowmez prawe> 4o korzystania 
:i; ochrony sil żbrojnych N.Z, 
nle wyłączając armii południo­
wo - koreańskiej. Wobec tego 
siły zbrojne NZ, nie wyl11cza­
jąc armii południowo - ko­
reańskiej, nie mogą w żaden 
sposób zrzucić z siebie odpo­
wiedzialności za spoczywający 
na nich obowiązek udzielema 
tej ochrony. 

Przygotowania do obchodu 50-lecia RPZR 
w Związku Radzieckim 

Elektrownla 
wodna 
powstaje 
Porąbee w 

MOSKWA, 28. 7. 1-----------------------------:' Ludność Japonii demonstruje 
Naród radziecki czyni przygotowania do uroczystego ob- I pr;;.eciwko okupacji ameryka.'1-

chodu 50 rocznicy otwarcia II zjazdu Socjal-Demokratycznej I TJ d k J d k • d skiej I wciąganiu Japonii w 
Partii Robotniczej Rosji, na którym zostały założone fun- f]8 e f 18 pf lef.10 f 7.ą lJ orbitę polityki woi~nnei USA. 

Potężny przebieg miota. de-
damenty marksistowskiej rewolucyjnej partii klasy robotni- p I I k • monstracia w Tokio, w której 
czej. ar ament W OS I wzię!o udria? ponad 2 tysiące 
W fabrykach, ·kołchozach I wyników półwiekowej boha- studentów. Zaprotestowa!I oni 

in 
o~tro przeciwko za~ęcłu okręgu 

stytucjach odbywają Sijj ze- tenrldej pracy partll komuni- 1 d ł f Asama na teren manewr61D 
brania, na których wygłaszane &tycznej dla dobra narodu. o mów i za u a nia wofok amerykańskich. 
są referaty poświęcone roczni- - To właśnie ona, nasza u- N A ZDJĘCIU: fragment d•· 

cy. - kochana partia - powiedziała De Gasper1· emu m011stracj~::~d;on~1::: 11.(1 uli-

STALINOGROD. 28. 7. Muy pracujące % głębokim robotnica kombinatu moskiew-
Prr.y zaporze· wodnej na So- · k. CAF Fot zainteresowaniem zapoznają s- 1ego „Triechgornaja Manu- Na wtcnkowym posiedzeniu - ' 

le w Porąbce zbudowano no-wą elektrownię wooną, która się z opublikowanymi w prasie faktura" - Agripina Zarowa ś ~ . w głosowaniu nad votum za-
została już częściowo przygo- tezami Wydziałll. Propagandy i - przywiodła naród radziecki UJJL•at ufania dla chrześcijańsko-
t'lwana do rozruchu. Jest to Agitacji KC KPZR oraz Insty- do kwitnącego i szczęśliwego --~--- „; nnn demokratycznego rządu De 
pierwszy tego rodzaju zakład , ~..-- Gasperi'ego Izba Posłów wy-

tutu Marksa - Enogelsa - Le- życia. Zadne przeszkody nie są Jołv powiedziała się większością Oświadczenie gen. Peng Teh-huai'a 
Japońska 

klasa 
rol:5otnicza 

PEKIN, 28.7, 

Dowód~a chiński<:h ochotni­
ków ludowych gen. Peng Teh­
huai po podpisaniu parozu­
mienia w i;,p.rawie rozejmu w 
Korei, z.łoży! oświadczenie, w 
którym stwierdził m. in.: 

Od chwilll wybuchu wojny 
w Korei naród i nąd chińo.ki 
jasno precyzowały swe stano­
wisko i wysuwaly pro!>Oz.ycje 
w sprawie pokojowego uregu­
lowania kwestii koreańskiej. 
Jednakże rząd Stanów Zjed­
noczonych nie zwra<:ał uwagi 
na ostrzeżeni.a na.rodu chiń­
skiego, lekceważył ożywiające 
narody świata pragnienie po­
koju i kroczył własną drogą. 
Nie tylko okupował on na 
początku wojny naszą W)'Bpę 
Taiwan, lecz .również wydał 
i;wym siłom zbrojnym rozkaz 
przekroczenia 38 równoleźni­

ka w kierunku rzeki Jalu, 
i;twarzaj11c w ten sposób po­
ważne i bezpośrednie Z1agro­
:i:enie bezpfoczeństwa na6zego 
kraju. "· 

W takich właśnie warun­
kach naród chiński zdecydo­
wan' e i stanowczo zainicjo­
wał wielki ruch oporu wobec 
agresji USA I na rzecz pomo­
cy Korei, organizując swe 
własne slly ochotn cze do 
walki, ramię pny ramieniu, z 
koreańską armią ludową, by 
zapewnić bezpieczeństwo i 
pokojowe budownictwo w 
swym własnym kraju, by po­
móc narodowi koreańsk'emu 
w jego spraw!edl wej walce 
C1r<'z, by zapewnić pokój na 
Dalekim Wschodzie i n'l 
świecie. W toku bohater­
skiej walki ub'eg]ych 2 lat l 
9 m·esięcy nie tylko odpar­
liśmy ataki wroga i ustabili· 
zowaliśmy Unie frontu wzdłut 
38 równoleżnika, lecz rńw­
n'eż podjęliśmy wiele zwy• 
cięskich kontrataków. 

Obecnie najważniejszą spra­
wą jest ścisłe przestrzeganie 
warunków porozumienia ro­
zejmowego. Oddziały chińskich 
ochotników ludowych oraz ko­
reańska armia ludowa zobo-

zaprojektowany w całości wiązały 1ię ściśle wykonywać przez polskich inżynierów. nlna - Stahlna „50 lat Komu- dla na:. straszne, wiemy bo- głosów przeciwko rządowi. 
postanowienia rozeJmu. Jed· Zdobyte tu doświadczenia wy- nistycznej Partii Związku Ra- wiem, że partia komunistycz- Za votum zaufania glosowało 
nakże narody Chih 

1 
Korei, jak k b BENELUKS ISTNIEJE JU;t -rYLKO zaledwie 263 posłów, przec'w 

. . ·orzystane ędą przy proje'- dzieckiego". Wspólne czytanie na nieugięcie prowadzi nai; ku NA PAl>IERZE votum zaufania wypowiedzia-
rownież narody całego świata ktowaniu nowych elektrowni j 1 P k 

U 
· 

1 
b tego dokumentu przez robotni. eszcze p ękniejszej przyszło- rasa beląiJs • szeroko ko- Io .siA 282 posłów. 

m 5Zą zwroc C aczną uwagę wodnych. mentuje wyniki konferencji mino- " 
na fakt, że po stronie sił zbroj- Rozpoczęto Jut spiętrzanie ków odbyło się w oddziałach śc! - ku komunizmowi! slrów · kraJ6w Beneluksu, ktora Prz~d glosowaniem De Gas-
nych NZ znajdują się je8zcze wody na zbudowanym w 0_ fabryki samochodów im. Stali- W dniu 30 lip<:a odbędzie się g~:1~~.~lę 24 „i0~~~!~~a w K~~~Z,.~: peri w długim przemówieniu 
grupy wojowniczych e•emc=n~ kresie przedwojennym zbior- na, w zakładach przemysło- w Leningradzie zebranie ob- stwoerdta, :te sprzeczności m•t· apelował do kilku chwiejnych 
tów, zwłaszcza klika Li ::;yn niku, co umożliwi w niedlu- d oz partner.1m1 Beneluksu zao- ugrupowań parlamentarnych, 
Mana, które sprzeciwiaJ·ą siD wych „Dynamo", „Krasny) wo owe aktywu partyjnego strzaJą się coraz bararoeJ, Osta- by udzieliły poparcia i'ego 

walczy 
o swe prawa 

" gim czasie uruchomienie no- dl · 50 . tnoa konferencja mmostrow tych 
podpisaniu porozumienia ro- wej elektrowni. Jej turbozes- Proletarij", im. Włodzimierza a uczczenia roczmcy pow- kraJów nie dał• tadnych konkre- rządowi. M'mo to ugrupowa-
zejmowego i które podjęły poły są J·uż przygotowane do Iljicza ; innych. Ludzie ra- stania partii. Następnie odbę- tnych rezultatów. Zdaniem dz1en- n'a te (prawicowi socjalde- PEKIN, 28. 'f. 

k 
. „ . . . n11<a, Beneluks jat.c:o iw1ąz.ek l ł · 

prowo acyiną akcję, zmierza- rozruchu. ' dzieccy są dumni z chlubnych dą s1ę zebrania aktywu partyJ- l państw _ istnieje )Lit tylko na mokraci, ibera owie, monar- Jak donosi prasa japońsk'ł, 
jącą do pogwałcenia porozu- nego w mrnstach 1 osrodkach 1 papierze. chiścl, republikanie) pow- Rada Generalna Jap0ńskich 
mienia jeszcze przed jego pod- J I strzymaly się od głosu. Rząd Związków Zawodowych, zrze.. 
pisaniem. Dlatego też chińscy re onowych obwodu oraz 1 ~ofr?1z~u~~E~=1~~~1J uzyskał poparc;e tylko chrze- szająca 3 miliony robotników, 
ochotnicy ludowi wraz z ko· Przy t • • otwarte zebrania partyjne Minister bez Mkl Motterand ściiańskich demokratów. proklamowała od dnia 27 Up... 
reańską armią ludową zacho- go owania WOJ8Dne organizacji podstawowych. Le- I wyqłos11 przemówienie, w którym Niezwłocznie po głosowa- ca nową kampanię strajkOWI\ 
wają niezbQdną czujnoś~ i dą- · · · Wfpowoedzlał si? na rzecz roko- niu, De Gasperi :zwołał dru- na znak protestu przeciwko 
. . będ j . k mngradzka filia Instytutu Mar- ) w•ń w lndoc •lnach. Mmoster me i ostatni'e posiedzenie ustawie anty·strajkowej, 
zyc ą z ak najw1ę i;zym ksa _ Engeli;a _ Lenina _ M'tterand atw1erdz1I, :te w c1ąą„ „. 
zdecydowaniem do zapewnie- A • • h d • • . . , 17 lat trwania woJny w 'łl•tnam1• swego rządu, po czym udał się Zgodnie ze wskuówkamł 
nia ścisłego wykonania poro- w us tri I zac o n 1 ej Stalina, filia Centralnego Mu- Francja wydalkoW•ła na tt WOJ• do senatu I zapowiedział dy- rady generalnej, 240 tys!~· 
Z

umt'en1·a rozeJ'mowego. zeum Lenina, obwodowa szko- n, J.ooo miliardów franków. misJ'A. Następnie De Gasperl J ła t · " członków krajowego z.wiąz u 
par yina organizują sesje WYNll<I WYKONANIA PLAKU udał się do prezydenta repu- robotników przemysłu wę"IO-

Dziś, z polecenia chińskich N 7 k ś li KWARTALU • h . 
1 

BERLI , 28. . nau owe .. Po więcone II zjaz- w CU.CHOSŁOWACJI bliki. W kolach poli~".cznych wego odbywa na katdeJ 
oc otmków udowych, &kladam Powo. łując sl(l na eutoryta tywne źródła, dziennik ,,Ber- dow1· partii. uważają za rzecz mozliwą, że 
h Id b h 

· t k. od 2'.lnianle 2..godzinny atrt,ik. 
0 o a ers 1emu nar owi· liner Zeitung" stwierdza, że sztab amerykan· skl~h s1·1 zbroi·- czec:nost<>Wacka AąencJa nie- d t E' d' p zyj ~ W miastach i wsiach, w klu- Qraf1czna podała komL1nikat l'an- pr. ezy en. . mau 1 po r ę- Członkowie krajowego z.wUtz... 

koreańskiemu i jego armii lu- nych w Austrii otrzymał zatwierdzony prze• dowódcę .na- u d sj hecnego rządu 
d d Ó I 

u bach i bibliotek&ch zorganizo- stwoweqo urztdU lttatystyczneąo CI ymi 1 ~ ku robotników przemvslu e.. 
o)Vej pod ow d:c:twem mar- czelnego &ił zbrojnych bloku atlantyck1ego plan dalszej CzechOslowacJ• o wynikach wyko- powierzy 'lnow De Gaspe- lektrotechnicznego przepro.. 

szalka Kim Ir Sena. przyśpieszonej rozbudowy obiektów woi·skowych w zacho- wane są wystawy, obrazuJące) nan1a planu w 11 kwartale 1%3 r „ i . t\ . 

J) d 
· h półwiekową drO&"' partii· od Plan qlobalntj prOdukcJo prze: J Tlb' emtu m s11ę tu l.'nrzema kga- wadzili l_godzinny strajk l 

:tlś, - z polecenfil chińskich · me strefach Austrii. . . . . '. myswweJ wykona''/ został w ne u - a e ym razem oa- zorganizowali szereg wlec6;v 
ochoLników ludowych, ski•- }>Ian ten przewiduje rozS'le- chwili JeJ powstania. ,... 9ll,4 proc. licyjnego. i zebrań protestacyjnych. 

dem podzu;kowam~ moim ro- rzenie sieci dróg strategic:r.- ;r===============::;::======================================================­
~om, ktorzy udzielili entuz: I nych, lotnisk, obozów wojsko­
iastycznego. poparC'i~ frontowi. I wych i koszar, magazyrtów, 
To bezgraniczne, loJalne po- ! poligonów, i;.tałych umocnień 
parcie, materialne 1 móralne, itp 
ogromnie podnio~lo ducha na- \ Śzczególną uwagę przywią­
szych żołnle1:zy i spotęgowało zuje się w tym planie do 
naszą silę bo1ową. I sprawy renowacji starych 1 

Dzisi.aj,_ z polecenia chińskich I ):>udowy nowych dt'óg l mos~ 
ochotmkow ludowych, akia- tów w górskich okręgach Ty­
dam hołd krajom obozu poko- rolu, Salzburga, Styri~ i Ka­
ju i demokracjj ze Związkiem ryntii Rozszerzenie siec! dróg 
Radzieckim na czele. Dzięki ma umożliwić włączenie Au­
ich stale ponawianej inicjaty- strli do systemu dróg str11te­
wie i niestrudzonym wysil- gicznych poludniowych Nie. 
wreszcie osiągnięty. miec, Jugosławri i Włoch, któ­
kom rozejm w Korei został re dowódzl.wo bloku atlantyc­

Dziś, z polecenia chińskich kiego traktuje jako całość. 
ochotników ludowych, przesy- Pl«n pt·zewiduje również 

łam pozdrowienia miłującym budowę znacznej liczby lotnisk 
pokój narodom na całym świe- dla myśliwców odrzutowych 
~e. oraz dla bombowców dalekie­

Wieczna chwała bohaterom, go zasięgu. M. in. pr:wwidz.ia­
którzy polegli w walce, stawia- na jest budowa lotni:;k w re­
jąc opór agresji USA i poma- jonie Innsbruku, Moelln, w 
gając Korei! pobliżu Golling (na południe 

Niech żyje zwycięstwo po- ?<1 Salzburga), kolo Walburn 
koju! 1 Tarv1s. Według planu, pow-

ROZEJM W KOREI 
„Prawda" w artykule wstępnym 

poświęconym poapisaniu rozejmu w 
Korei pisze m. in.: 

(Artykuł wstępny ,)Prawdy'') 
darzaml swego losu. Stany Zjedno­
czone i zależne od nich państwa, 

które rzuciły przeciwkc> narodowi 
koreańskiemu swe doborowe woj­
ska, w ciągu trzech lat niezwykle 
zaciekłej wojny nie potrafily zła­

mać bohaterskiego oporu Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej i chińskich ochotników lu­
dowych. 

raz liczne Jednostki lotnictwa I ma­
rynarki - nie zdołały one uzyskać 
żadnych sukcesów militarnych. Pod 
koniec trzech lat wojny dreptały 

one na tym samym miejscu, z któ­
rego rozpoczęły swą agresję - na 
38 równoleżniku. 

Agresja amerykańska przeciwko 
miłującemu pokój narodowi koreań­
skiemu wywołała Jednomyślne pro­
testy na całym świecie. We wszyst­
kich krajach rozwinął sie potęiny 
ruch przeciwko działaniom interwen­
tów. 

Generał Clark podpisał 
staną obozy WOJSkowe i ko­
szary w Pongau, kolo Klagen­
furt, w Bregenz, ł'eldklrcn, 
Bludenz i Steyrtal. 

Dnia 27 lipca w Panmundżonie w 
wyniku pomyślnie zakończonych 
długotrwałych rokowań podpisane 
zostało porozumienie w sprawie ro­
zejmu w KOTel. Zaprzestano dzia­
łań wojennych. Ucichła kanonada, 
która trwała przeszło trzy lata. Siły 
zbrojne obu stron walczących cofa­
ją się na całym froncie od linii de­
markacyjnej, pozostawiając za sobą 
strefę zdemilitaryzowaną. Rozpoczy­
nają się przy~otowania do konfe­
rencji politycznej, która zapewnić 

ma ostateczne uregulow8'1lie kwestii 
koreańskiej. 

Wszystko to doprowadziło do te­
go, że zawiodły rachuby am~rykań­
skich kół rządzącycił i że musiały 
one zgodzić się n.a rokowania rozej­
mowe. . . . 

porozum1en1e rozeJmowe „BerJin·er Zeltung" podkre­
śla, że plan ten został opra-

LONDYN, 28. 7. nych NZ w Korei - genenł cowany przez sztab bloku pół-
Jak donosi redio londyńskie, Clark podpisał porozumienie nocno-atlantyckiego, oficerów 

Podając tekst depeszy przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR G. M. 
Malenkowa do przewodniczącego 
Rady Ministrów Koreańskiej RepU­
bliki Ludowo-Demokratycz.nej Kim 
It Sena, „Prawda" pisze: 

Sekretal"ll stanu USA Dulles w 
swym przemówieniu na temat pod­
pisania rozejmu pozwolił sobie na 
cynicz.ne przechwałki, że w czasie 
trwających trzy lata działań wojen­
nych wymordowano miliony Koreań­
czyków sposród ludności cywilnej i 
że terytorium Korei ~łnocnej jest 
„w zasadzie spustoszone". Być mo­
że Dulles pragnął kogoś zastraszyć 
takim oświadczeniem, lecz dało to 
wręcz inny wynik; sekretarz stanu 
USA podkreśli! mimo woli istotny 
<:harakter interwencji amerykańskiej 
zmierzającej przede wszystkim do 
eksterminacji ludności cywilnej Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej, do zniszczenia bogactw 
narodowych 'Korei. 

Wszyscy pamiętają historię tych 
długotrwałych, skomplikowanych ro­
kowań. Miłujące pokój siły całego 

świata od chwili rozpoczęcia wojny 
w Korei występowały na rzecz na­
tychmiastowego zaprzestania ognia, 
na rzecz rokowań w celu pokojowe­
go uregulowania konfliktu koreań­
s.kiego. Związek Radziecki stale po. 
pierał wszystkie kroki zmierzające 

do położenia kt'esu wojnie. Zostało 

to zapoczątkowane już w lipcu 1950 
roku w odpowiedzi rządu radziec-

Dlatego podpisanie rozejmu w 1\'.o... 
rei jest wielkim zwycięstwem sU 
miłujących pc>kój. Jednakże trwały 
ookój w Korei ustanowiony będtie 
dopiero wtedy, gdy naród koreańslcl 
będzie miał możność sam decydować 
o losach swego kraju, wolny od in. 
gerencjl zagranicwej. DecyduJącą 
rolę powinno przy tym odegrać 
przywrócenie jednc>lci narodowtJ 
państwa koreańskiego - to jest roz­
wiązanie zadania, które było główn!ł 
troską narodu koreańskiego jeszcze 
przed rozpoczęciem wojny. Zjedno­
czenie Korei na pokojowej, demo. 
kratyci;nej podstawie jest żywotnta 
sprawą samego narodu koreańskie­
go. Narody wszystkich krajów bę­
dą z ogromną uwagą śledziły dalszy 
bieg wydarzeń w Korei. Są one i:Y­
wotnie zainteresowane w tym, aby 
podpisane 27 lipca porozumienie w 
sprawie rozejmu nie zostało pogwal„ 
cone przez sily agresji. dowódca naczelny sił zbroi- rozejmowe. sztabu am~rykańskich sił 

t zbrojnych w Austrii oraz do-

C tPŚC deleuac1'i pol~kie.J' i CSR radców austriackich. Dziennik 
" i"' stwierdza również, że rząd 

do komisj'i nadzort'Zf'J. a~striacki zadeklarował goto­
wość wzięcia bez.pośredniego 

" I h udziału w realiwcji programu 
panstw neutra nyr budownictwa woj~kowego, zo-

d d 
I? • bowiązując się m. in. do do-

U ała się O l~Oret starczenia „taniej siły robo-

PEKIN, 28. 7. 
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin, delegat polski do komi­
sji nadzorczej państw neutral­
nych, generał Mieczysław Wą­
growski, oraz delegat czecho­
s:owacki - generał Franti.sek 
B••resz opuścili 27 bm. Pekin, 
udając się do Korei. Obu ge­
nerałom towarzyszyły pierw-
1ze grupy personelu, który 
weźmie udział w pracach ko­
misji nadzorczej pań11tw ·neu­
tnlnych. 

Na dworcu w Pekinie od-
3eżdżających żegnali: wicemi­
nister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 

Wu Hsiu - czua.n, dyrektor 
Głównego Urzędu Lutlowej 
Rady Wojskowo - Rewolucyi­
neJ Tsiao Slang - jung, szef 
protokółu chińskiego MSZ -
Lang Czo-dżu, zastępca i;zefa 
Wojskowych Spraw Zagrani­
crnych Ludowej Rady Wojsko­
wo - Rewolucyjnej Cian Re­
d;"!. 

Obecnl byli równiei: amba. 
st'ldor cze<:hosłowackl w Peki­
nie Frantlsek Komzala, char­
ge d'affaires Polskiej Rze<:zy­
pospolitej Ludowej Józef Ko­
r;. i charge d'aftaires Koreań­
skiej Republiki Ludowo - De­
nt()kratycznej - Sze Cz.el. 

Dzień 28 lipca 
świętem Koreańskiej Republiki 

Lu<łowo-Oemokratycznei 
z Phenianu donoszl\, że rząd 

Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej wydał 
następujący dekret: 

Naród koreański toczył 3 la­
ta bohaterską walkę przeciw­
ko imperialistycznym agreso­
rom amerykańskim oraz ich 
sługusom - zdradzieckiej kli­
ce Li Syn Mana, walkę w o­
bronie wolności i niezawisłości 
~jczy.stego kraju. W wyniku 

tej walki odnieśliśmy wspa­
niale zwycięstwo i zawarliśmy 
porozumienie rozejmowe z 
nieprzyjaeielem. 

Dla upamiętnienia tego zwy­
cięstwa rząd Koreańskiej Re­
publ1ki Ludowo - Demokra­
tycznej postanowił, że dzień 28 
lipca będzie dniem świątecz­
nym i że w dniu tym wywie­
szane będl\ w całym kraju fla­
fi narodowe. 

czej", 

Ameryka Ilskie 
i angielskie 

oliręty \\·ujenne 
odwiedzajq 
Stambuł 

MOSKWA, 28. 7. 
Jak donosi ze Stambułu 

Agencja 'l'ASS, w porcie tam­
tejszym przebywały ostatnio 
kilka dni amerykańskie okrę­
ty wojenne pod tlowództwem 
admirała Cassadi, które 27 lip­
cĄ rano wyruszyły na Morze 
Sródziemne. Tegoż dnia zawi­
nęły do portu s,tambulskiego 
22 brytyjskie okręty wojenne 
pod dowództwem admire.ła 
Mountbattena, naczelnego do­
wódcy brytyjskiej floty śród­
ziemnomorskiej. W skład es­
kadry brytyjskil!j wchodzą 3 
krążowniki, lotniskowiec oraz 
szereg kontrtorpedowców i 
jednostek pomocniczych. Rów­
nocześnie do portu w Izmirze 
przybyły 3 brytyjskie łodzie 
podwodne. 

Depesza sżefa rządu radzieckiego 
wyraża uczucia wszystkich łu-dzi ra­
dzieckich, którzy witają wielkie 
zwycięstwo bohaterskiego narodu 
koreańskiego i wale<:znych chińskich 
ochotników ludowych, wielkie 
zwycięstwo całego obozu pokoju i 
demokracji. Uczucia wszystkich lu­
dzi radzieckich znajdują również 
wyraz w de·peszy minlstra spraw za­
granicznych ZSRR W. M. Molotowa 
do ministra spraw zagranictnych 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, Li Don Gena. 

Narody całego świata widzą w za­
warciu rozejmu w Korei praktycz­
ny wynik długiej i wytrwalej walki 
o pokój, którą prowadziła i prowa­
dzi z rosnącą energią cal.a postępowa 
ludzkość. Pomyślne :r:akończenie ro­
kowań w sprawie rozejmu w Korei 
natchnie miłujące pokój narody do 
nowych wysiłków w tej wielkiej 
walce. 

Podpisanie rozejmu w Korei do­
wiodło naocznie, że jedynie słuszną 
i jedynie możliwą w obecnej sytua­
cji międzyłlarodowej drogą do ure­
gulowania spornych zagadnień mie­
dzynarodowych jest droga rokowań 
między stronami zainteresowanymi, 
a nie droga osławione.i „polityki si­
ły". To ogromnie doniosłe wYdarze­
nie potwlerdza, że w drodze roko­
wań mogą być pomyślnie rozwiąza­

ne najbardziej skomplikowane pro­
blemy międzynarodowe, jeżeli ist­
nieje przy tym dobra wola ich ure­
gulowania. 

I.nicjatorzy I glosiciele „polityki 
siły" prz~konali się na własnym do­
;wiadczeniu, że polityka ta nie daje 
vyników, gdy usiłuje się ją stoso-
1ać przeciwko krajom demokra­
·cznym, których narody są gospo-

Wynik działań wojennych w Korci 
świadczy dobitnie, że tego rodzaju 
metody prowadzenia wojny nie po­
mogły dowództwu amerykańskiemu. 
Nawet generałowie amerykańscy 

zmuszeoi są przy:r.nać, że nie byli w 
stanie odnieśc zwycięstwa militar­
nego w Korei. Były minister obro­
ny Marshall, którego nie moi.na by­
najmniej podejrzewać o jakieś sym­
patie do Korei, ośWiadczył kiedyś 
nawiązując do przebiegu wojny: 
„Mit rozwiał się. Okazało się, że nie 
jesteśmy tak potężnym krajem, za 
jaki nas uważano". Chodzi o to, że 
świadomość sprawiedliwej walki na­
tchnęła . naród koreańslti i chińskich 
ochotników ludowych, którzy przy­
szli mu z pomocą, niezwyciężoną siła 
i bezprzykładnym męstwem. Bez­
sporna pr.zewaga ustroju ludowo­
demokratycznego, nlezłomna jedność 
frontu i zaplecza stworzyły warun­
ki, dzięki którym naród koreański 
ściśle zespolony wokół partii pracy 
: swego rządu, pokonał wszystkie 
trudności związane z wojną. Armia 
ludowa, przepojona wielkim duchem 
patriotyzmu, zrodziłFt tysiące boha­
terów, których czyny są nieśmier­

telne. Jeśli chodz,i o Interwentów, 
to duch bojowy ich armii był niski, 
albowiem żołnierze amerykańscy 
świadomi byli, że nie&łuszna jest 
sprawa, za którą zmuszeni byli 
umierać. 

,Oto dlaczego, chociaż do Korei 
wysiano najlepsze dywizje armii a­
merykańskiej, bogate w dóSwiad­
czenia drugiej wojny światowej, o. 

' kiego na orędzie premiera Indii -
Nehru. W ślad za tym przemówie. 
nie radiowe w Nowym Jorku przed­
stawiciela ZSRR w ONZ w czerwcu 
1951 r. dało podstawę do rozpoczęcia 
rokowań rozelmowych. Wreszcie 1 
kwietnia 1933 r. rząd radziecki zde_. 
cydowanie poparł doniosłą inlc.iaty­
wę Chińskiej Republik! Ludowej i 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej zmierzającą do zlikwi­
dowania heyasu spowodowanego 
przez stronę amerykańską w spra. 
wie wymiany jeńców wojennych l 
tym samym do zapewnienia jak naj­
szybszego zawarcia rozejmu. 

Propozycje przedstawione przez 
stronę koreańslrn-chińską i poparte 
przez Związek Radziecki stworzyły 
warunki dla sprawiedliwego rozwią­
zania kwestii koreańskiej, umożli­
wiły przez zawarcie rnzejmu za­
przestanie działań wojennych. 

Czym tłumaczy 5ie fakt, że roko­
wania w Korei ciągnęły się tak dlu­
go - dwa lata i 17 dni? Tym tylko, 
że pewne koła w Stanach Zjedno­
czonych, zainteresowane w utrzyma­
niu i rozszerzeniu ogniska wojny na 
Dalekim Wschodzie, w3ze!kimi sila­
mi starały się przewlec i skompliko­
wać - jeżeli nie udaremnić osta­
tecznie - podpisanie rozejmu. Fias­
ko tych knowań świadczy, ze dąże­
nie narodów do pokoju przekntał­
cilo się w potęwą silę. przed którą 
muszą się cofać wszyscy jawni i u. 
kryci wrogowie pokoju. 

Dlatego szecoka opinia publ!cma 
czujnie śledzi knowania wrogów po­
kClju, którzy usiłują przeszkodi:ić 
pokojowemu uregu!O'Wanlu kwe­
stii koreańskiej. W Stanach Zjed­
noczonych wiele mówią i pisz• o 
tym, iż Li Syn Man może rzeko­
mo pewnego pięknego dnia naru­
szyć „samowolnie" rozejm. Kat.. 
dy rozumie, że tego rodzaju PO­
woływanie się na ti: marlonetke nie 
zwalnia l:lynajmniej Stsn6w Zjedno..: 
czonych od odpowiedzialności u 
przestrzeganie podpisanego przez nie 
porozumienia. Rozumie si(l samo 
przez się, że za wYkonanle porozu­
mienia w sprawie rozejmu, pod któ­
rym widnieje podpis Stanów Zjed­
noczonych, ponoszą odpowiedzialność 
dowództwo wojskowe i rząd Stanów 
Zjednoczonych. 

Rozejm w Korei utorował Mon 
do pokojowego rozwiązania kwestii 
koreańskiej. Obecnie, gdy umil.kły 
działa, przed narodem koreańskim 
stają zadania przywrócenia Jedności 
narodowej państwa koreańskiego, 
odbudowy :r.niszczonych. miast i wsi, 
rozwoju gospoda1·ki narodowej kra. 
ju. We wszystkim tym naród kore­
ański ma zapewnione aktywne po­
parcie i pomoc Związku Radzieckie­
go l innych krajów demokratycz­
nych. 
ZakOńczone pomyślnie rokÓWllnla 

rozejmowe w Korei z całą siłą po­
twierdziły, że nie ma takich spoc­
nych zagadnień międzynarodowych, 
których nie można byłoby rozwiązać 
w drodze rokowań, w drodze poro­
zumienia między stronami zaintere­
sowanymi. $wiadomość ta dodaje 
miłującym pokój narodom nowych 
sil w walce o utrwalenie pokoju na 
.całym świecie~ 
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29 lipca 1953 r. (nr 180) OLOS ROBOTNTCZT STR. I 

Beria to również Nie zapominać o pracy ZPW im. Łukasińskiego 
przodujq , 

nasz wrog grup związkowych w przemyśle wełnianym 
Zarz~d Główny Związku Zawodowego Włókniarzy po 

przeanaltzowaniu wyników międzyzakładowego współzawod­
nictwa pracy w przemyśle wełnianym w drugim kwartale 
br. przyznał załodze ZPW lm. Łukasińskiego I mie.1sce, sztan­
dar przechodni oraz nagrodę w wysokości I~ tys. zł. r Jestem już stary I !iwy. 

Mam lat 75. Zna mnie nie­
jeden włókniarz łódzki i ja 
ich wielu znam. Nic dziw­
nego. Od 50 lat pracuję w 
ruchu robotniczym. Byłem 
członkiem SDKPiL i KPP. 
W 1905 r. bralem udzial w 
walkach rewolucyjnych pro­
letariatu Tomaszowa Mazo­
wieckiego. Nieraz polowała 
na mnie carska :l:andarmeria 
i policja sanacyjnej Polski. 
Przed drugą wojną świato­
wą, mając 60 lat, zostałem 
aresztowany i przesiedzia­
łem dwa lata w Więzieniu 
w Łęczycy. 

Slowa te piszę nie po to, 
by pochwalić się moją prze­
szłością rewolucyjną, lecz 
po to, by pokazać - jak 
mówi przysłowie - że „z 
niejednego pieca jadłem 
chleb" i że w ciągu tych 
długich lat niejedno już wi­
działem. 

Dlatego chcę zabrać głos 
w sprawie wrogiej roboty 
Berii. Ci':ytałem o tym w ga­
zecie, słuchałem przez ra· 
dio. Przyznaję, że wiado­
mość ta spadła na mnie: jak 
grom z jasnego nieba. W 
pierwszej chwili nie moglem 
zrozumie6, że człowiek, któ­
ry przez tyle lat był w par­
tii i zajmował tak wysokie 
stanowisko państwowe, o­
kazał się wrogiem narodu i 
partii. 

Ale potem, kiedy zasta­
nawiałem się nad tym, do· 
szedłem do sedna sprawy. 
Przecież nie po raz pierw­
szy burżuazja nasyła swych 
agentów do ruchu robotni· 
czego, by robili wredną ro­
botę. Oni to umieją. Mają 
w tym starą praktykę. 

oczach uchodził on za bojo­
wego rewolucjonistę. - Mo­
rowy chłop - mówili o nim 
sezonowi robotnicy - praw­
dziwy komunista. 

A kto z nas mógł wtedy 
przypuszczać:, że ten Żarski, 
pyskacz pierwszej k'lasy, był 
faktycznie nasłaną do nas 
wtyczką - peowiakiem i 
„dwójkarzem"? 

Chytre i długofalowe pla­
ny miała piłsudczykowska 
policja. Umiała ona tak ma­
newrować, by nikt nie mógł 
rzucić podejrzenia na jej a­
gentów wśród klasy robot­
niczej. Bo wyobrażacie so­
bie kombinację? Sanacyjny 
sąd zasądził Żarskiego na 10 
lat więzienia, jedynie po to, 
by po wymianie więźniów z 
rządem radzieckim Żarski 
mógł tam prowadzić szpie­
gowską robotę dla burżuazji 
polskiej, a jednocześnie w 
zamaskowany sposób wyda­
wać polskich komunistów w 
ręce policji. Ale niedługo 
grasował tam Zarski. Gdy 
go zdemaskowano, przyznał 
się do swych zbrodni i zo­
stał odpowiednio ukarany . . 

Takim samym agentem 
był Beria, ale on maskował 
się dłużej, był bardziej Ct\y­
tr y i, jak lis, przebiegły. 

Słyszałem od moich sąsia• 
dów pytanie; „Dlaczego do­
piero teraz zdemaskowano 
Berię?" 

Imperialiści stosują niekie­
dy taką politykę, że trzy­
mają w ukryciu swego a­
genta przez dziesiatki lat. 
A potem, gdy według ich 
zdania następuje odpowied­
ni moment, każą mu wystą­
pić. Tak przecież było w · 
J•rgosławii. Ale tam kómu­
ni'ltyczna partia była jesz. 

Albo to u nas było Ina- cze zbyt słaba I mało czujna 
czej? ' wtedy, kiedy Tito zaczai 

Kto z nas hie znal przed występow116 ·przeciw partii 
wojną Żarskiego? Wsród ro- i narorlowi. Dlate,!(o udało 
botników sezonowvch w Ło- się jemu obiać władzę i 
dzi uważany był ~n za bo- sprzedać Jugosławię Ame­
hatera. Niejeden raz orga- ryce. 

kazuje pl!ury, potrafi je n11-
tychmiast obciąć. Coraz wi!:ceJ potrzeba kon-
Uważam jednak, :!:e wiele fekcji dla ludzi pracy, a n­

ludzi w Polsce nie zdaje so- tern ciągłe t>OOnoszenie pro­
bie jeszcze sprawy z tego, dukcji przez coraz większą 
jak wielkie niebezpieczeń- wydajność pracy, walka o po­
stwo groziło nam, Polakom. lepszenie jakości - oto na­
Niektórzy u nas myśleli, że czelne zagadn ienia, jakie za­
jcst to spr a wa tylko Z wiąz- prząta.ią umy~ł:v członków za­

ku Radzieckiego, że Beria 
łogi ZPO im. dr Wi~kowsk1e­
&O. 

- agent imperialistyczny, Przy takich problemach wy­
zagrażał tylko narodom ra- laniają się, oczywiście, i trud­
d1.Jeckim. To nieprawda. ncści. Nie ma rezerwowych 

Gdyby Berii udało się u- mil!IZyn ... żle skrojone części 
rzeczywistnić jego antyra- półtabrykatów„. Często brak 
dzieckie zamiary w myśl surowca w terminie ... 
imperialistycznych planów, Trudności trzeba usunąc. To 
to wówczas każdy z nas od- m. ln. ma na celu praca grup 
czułby bardzo szybko wyni· zwiljzkowych. A Jak to wyglą. 
ki tej zbrodni. Przecież to da w życiu coo1.iennym? Oto 

kilka przykładów: 
Związek Radziecki gwaran-
t Na taśmie produkcyjne.! Nr 
ował nam n~epodle~łość i 223 precuje grupa związkowa 
n1enar~szaln?śc granic na męża zaufania Zuzanny Sci­
o.drze I Nysie. Przec1~ż to 'i bor. W skład tej &rupy wcho· 
me Ameryka, lecz Związek dzi 28 szwaczek. 
Radziecki przysyła nam ma· W kwietniu zachorowała 
s7 yny i swoich inżynierów i szwaczka Wiesława Sibirska. 
majstrów, któr:zy je ustawili Brak na taśmie jednej osoby 
w Kombinacie Piotrkow- zagroził wykonaniu miesięcz­
skim. A teraz przysyła nam nego planu. 

Podobnie w ZPO Im. ar 
Więckowskiego pracują inne 
grupy zwiąrlrnwe. Dzięki po­
mocy 1 opiece męża zaufania, 
Danieli Ploszańskiej , dzieci Ja­
niny Kotwasińskiej umiesz­
czone zostały w Domu Dziec­
ka, a dzięki troskliwej opiece 
męża zaufania, Elżbiety Ou­
s;.yńskiej, robotnica Walenty­
na Kurowska w okreeie cho· 
roby otrzymała zapomogę, Mo­
żna by mnożyć przykłady, któ­
re mówią, że grupy związko· 
we w ZPO im. dr Więckow· 
skiego troszczą się o swoich 
C7.łonków nie tylko, gdy znaj­
dl'Ją się oni w pracy, ale i w 
domu. 

Grupy związkowe w tych 
zakładach, dzięki właściwej 
pracy rady zakładowej, nau­
czyły się pracować. Nauczyły 
s.ę kolektywnie, przy pomocy 
grup partyjnych ! aparatu 
technicznego, rozwiązywać i u­
suwać przei<zkody w produk­
cji, nauczyły się podciągać 
słabszych, ucząc Ich lepszych 
metod pracy, nie zapomina­
jąc przy tym o sprawach by­
towo - socjalnych i kultural­
nych. 

• • • 
maszyny, plany i różnych - Od na~ teraz wszystko za. 
specjalistów dla budowy leży. Czy możemy dopuścić, a. 
Nowej Huty I tego wielkie- by. z te~o powodu cała na~za 
go Pałacu w Warszawie. ta~m~ me _wykonał~ planu? - Inaczej jest w ZPB Im Gen. 
Dlatego gdyby Berii udał m~wił mąz zaufania, Zuzanna W<>ltera. Na S4 mężów zaufa· 

. . • . . Sc1bor do członków grupy. k 
się 1ego zd~adztecki pla!1, to Pe>stanowienie jei;t krótkie: nia nie ma ta 1ego, którego 
byłby to cios d~a Polski. Bo „Produkcję, jaką miała wyko. praca nie ograniczałaby się je­
<10 czego on dązyl? Do od- n;;ć Wie.sława Siblrska roz- dynie do zbiei;ania składek 
budowy kapitalizmu, A ka- dr.ielimy między siebie':. Każ• członkowskich. 
pitalizm, to przecież bezro- d!I ze szwaczek zobowiązała si~ Zespól majstra Jana Dąbka 
becie, głodowe zupki magi- wykonać dodatkowo po kilka- w oddziale tkalni tworzy Jed­
strackie i nędza, któr6 do- naście s. ztuk więcej. Dzię.kl ną grupę związkową, której „ b t t ł k mężem zaufania jest tkaczka 
brze znamy z czasów przed- am 1 neJ • pos awie cz on ow Kazimiera Dobrzan· ska. 

· h. . . grupy, tasma wykonała plan 
wo1~nn~c . miesięczny. Grupa jej pracuje źle. Nie u-
Wmmśmy wl~e wzorem W czerwcu _ lnne trudno- znaje kolektywnej pracy, 

radzieckich komunistów ści. Taśma otrzymała paczkę wspólnych narad, natomfast 
wzmaeać nasza czujność, a- źle skrojonych podszewek. wyznaje zasadę: „Nie moja 
by walczy6 z t:vmi, którzy Wszywać źle skrojoną pod- sprawa, ni z lewa, ni z pra­
chcieliby te czasy przywr6- szewkę - to znaczy robić bra- wa". Nie ma zwyczaju, aby 
c· • ki. A przecież szwaczki pod- członkowie grupy zebrali się I 

!CK. t h l bi" je>ł:V apel Saja: ,,Ja nie wypu- „wygarnęli" sobie nawzajem 
o c ce os a " Zwlazek „ przyczyny, które hamu.1'ą wy-

F d · k" h sn-zę braku''. "cibor wru z a ztPC' 1 - c ce osł11hić konywanie pia.nów. A wl<iśnie 

zaufania, Stanisława Sobczyń­
ska, podobnie jak Dobrza1'uika 
i wiele, wiele mnych, nie zwo­
łuje zebrań z członkami gru­
PY. nie. prowadzi pracy poli­
tyczno - wychowawczej wsród 
swoich członków. 

Przyczyna tego stanu rzeczy 
tkwi w złej pracy rady za kła­
d owej I rad oddziałowych. 
Fokt: od początku roku ani 
razu nie analizowano pracv 
gtup związkowych l rad od­
d1ialowych na posiedzeniu 
prezydium rady zakładowej. 
Nie odbywają się narady mę­
żów zaufania, nie daje im 
sii: na.•tawień do rracy, nie 
kontroluje ich działalności. 

Co na to Oddział l Zwiazku 
Wlókniarzy? - Patrzy abojęt­
rde, Jakby absolutnie nie był I 
odpowiedzialny za pracę rad.Y 

1
. 

zakładowej w ZPB Im. Gen. 
Waltera. Instruktono:v z Od­
działu I Związku Wlóknlarzv 
przychodta do zakładu od 
„d>.wonu do dzwonu" i to w 
charakterze re.iestratorów cyfr 
lub danych sprawozdawczych. 

W radzie zakladoweJ pracu­
j3 lud7ie, którzy pierw!'Zy rrz 
zetknęli się z praca zwiazko· 
wą. Nic też dziwnego, że na­
J>0'.ykają na trudno,\ci. ,Jednak 
towarzysze z Oddziału I Zw. 
Włókniarzy nie zadali sobie 
trudu, aby wskazać towarzy­
szom. jak winna pracować ra­
da zakładowa. A pnecież o­
sh,tni Krajowv Zjazd Włók­
n!arzv szczee:ólnie mo!'no !)o­
st11wił sprawę udzlelPniR knn­
kretnei pomocv i opieki ra­
dom zakladowvm prze>. wvż­
sze ln•tanc1e zwi11zkowe. 
Przvkładv zlel prat'v rady 
zakładowej w 7.PB im. Gen. 
Waltera świarlczą dohitnie, 
że Oddział l Zwia?.ku Wlók· 
ni~r1y nie rE'~llzuie w życiu 
cod?.iPnnvm sł11'7:nvrh 11chwnl 
I w~kazań TV · Krajowego 
Zjazdu Włókniarzy, 

• • 
ó I .1. I delegatem socjalno - ubezp!e-

r wn e.: nas. nie tylko cz'-'nlowym udali <!lę do kie. w tej grupie są tkaczki, jak: Dwa zakłady pracy I dwie 
Polskę, ale Rumunię, Węgry, ro•"nlka kroJ'owni, Hofmana. Cecylia Szymczak, Krystyna 
C h I I N. d " Krawczyk zor· "ku któ przeciwstawne tour.y pracy 

zec os owrc. ę. 1emcy e- Zawołano kroJ'czego. Podszew- · ia "" za, re 
k · d ce~hui·e lekcewa· t k g"".P związkowych Grupy 

mo ratvczne 1t ., a nawet kl natythmlast przekrojon1>. ' zący 8 osune związkow" w ZPO Im. dr 
robotników w kraiach k1101·- W.vnik'. - 100 proc. 1'akości. do pracy. Tymi sprawami · k · I t j · j d k Więc owskleg1>, to kolektyw 
folistvt"Znych l Murzvnów, Cała grupa, to jakby jedna nie n ere9u e się e na gru- ludzi świadomych swoich u-
którzv walcz11 w Afrvce rodzina. pa zwdi~;r.kowa. W myśl swej dań, dzięki któremu załoga 

'l'rzy tygodnie temtl taC'hO· „u.sa Y' grupa Dobrzeńskiej 
przeciw ani:ril'lskim lordom pi>trzy oboJ"•tnle na wszy•tko nosi miano przodującej. 
• f h k rowała szwaczka Maria Szcze- ~ -
I " rv 'lntom. , co i. ię dzieJ'e w oddziale. Ni'e Grupom zwtazkowym w ZPB paniak. Odwiedził ją w miesz· „ 

Ja mvślę, że kto wzmac- kaniu df'legat socjalno _ ubez- or:entu.ie się , jakie podJęto zo- im Gen. WHltera brak tych 
nia Zwiazek Rlldzleckl, pieczeniowy, tow. Menat. Po- bowiązan\a na cześć święta .. ~alet. ~ie ur;nieją mobllior.o­
w1m:it'.flfa tei i nas i wszyst- radzi!, w .laki spol>6b ma się Orirodzenia I czy są one wyko- wać załogi 'do kolektyw. 
kich lurł?:i, którzy chcą po- st.t.rać 0 papiery, w celu uz~s- nane. NleleoieJ pracują inne nej pracy. Sami też nie 
koiu. Dlatejlo uważam, że kania ~kierowania na wc~asy grupy związkowe. uznają kolektywności, biorąc 
k&żdv uczci•vv patriota, zdrowotne. Do mieszkanh1 Mąż zaufania - Stanlslawa przykład z rady zakładowej . 

h j Pl t l l · l d 1~ s „ Ale grupy związkowe w ZPB 
ka7.da matka-Polka, każdv. c ore !' rzy mws U!'. u a a tH.cz.vńska, z oddziału prze-

. k H 1 K ś wlj I I b I im. Gen Waltera mai'ą wszel-
młodv. chłopiec i dziewcz\rna s11: szwacz a. e ena o na. a n , )'a w poważn.vm 

5'y•tetnatyczn' d kl · k.ed ł kie możl\wości, aby po<lciąg-- mv wsz.v~cy winniśmv bvł '· • · ie, wa razy •1POCle, 1 V mia a dać od-

II miejsce. dyplom uznania i nagrodE; w wysokości 5 tys. 
zł pnyznano załodze ZPW im. Swierczewsklego, a III miej­
sce - Tomaszowskim ZPW. 

I narada robocza 
absolwentów Technikum 
dla robotników wysuniętych 

i kursu „1000'' 
Sala Domu Kultury przy ZPB Im. Stalina wypełnlla 

się absolwentami Technikum Włókienniczego dla robotni­
ków wysuniętych 1 kursu „1000", którzy zeszli się na swą 
I naradę roboczą. Celem narady była wymiana doświad­

czeń z dotychcza11Qwej pracy absolwentów w oparciu 
o przygotowania, jakie otrzymali w Technikum I na kur­
sie, oraz wytknięcie braków I niedociągnięć w działalności 

absolwentów, a także podsumowanie ich oslągnl~ 

W prezydium narady zasie­
dli m. In. kierownik Wyd?.ialu 
Przemysłu Lekkiego KC PZPR 
tow. Grudziński, wicemini­
ster Przemysłu Lekkiego tow. 
Jóźwiak, sekretarz KL PZPR 
tow. Lewandowski. Po zaga­
jeniu zasadniczy referat 
wygłosił wicemmister Jóż· 

wiak. W referacie podkreślił 

on ogromne znaczenie dla roz­
woju naszej socjalistycznej 
gospodarki młodej kadry in• 
teligencji technicznej, rekru­
tującej się z wysuniętych ro­
botników. którzy zdobyli wyż­
sze kwalifikacje zawodowe I 
pogłębili swą świadomość po­
lityczną. 

Tow. Jóźwiak wskazał także 
na wiele braków w pracy za. 
kładów. braków, które po­
winny stać się przedmiotem 
szczególnej uwagi ze strony 
młodej kadry inteligencji 
technicznej. 

W szerokiej I ożywionej dys­
kusji. Jaka wywiązała się po 
referacie, absolwenci mówili 
o swej pracy, o swych bra­
kach i sukcesach, wypowia­
dali swe uwagi wobec uczelni 
i jej programu Z każdej wy­
powiedzi dyskutantów prze­
bijała ogromna wdzlęc;r.nol:ć 
dla partii I rządu ludoweao. 
które umożliwiły im. robotni­
kom, podnieść swe kwałirika-

Z ukosa 

cje I w dalszym ciągu otacza­
·ią ich ciągłą troską I opieką. 

W czasie narady zabrał głos 
kierownik Wydziału Przemy­
słu Lekkiego KC PZPR, tow, 
Grudziński. 

Musicie zdawać sobie 
sprawę - powiedział m. in. 
tow. C:rudzińskl - że st<lle 
wzrasta stopa życiowa mas 
pracujących, a wra;z; z nią 

wzrastają wymagania wobec 
przemysłu, a więc i wymaga­
nia wobec was, młodeJ ludo­
wej mteligencji technicznej. 
Musicie więc ustawicznie po­
głębiać swe w1adomośc1 fa­
chowe I łączyć ie z codzienną 
praktyką w zakładzie. Trzeba, 
l!lbyście coraz lepteJ wypel.nla­
li zad11nia i obowiązki, Jakie 
st.awia przed wam.i władza lu. 
do1Aa. 

Dyskusję podsumował &ow. 
Jó;!;wiak, stwierdzając, te 
pierwsza narada robocza ab­
solwentów spełniła w ogólno­
ści swe zadania. Wnioski z tej 
narady. przekazane doświad­

czenia poszczególnych absol­
wentów pomogą w pracy nie 
tylko samym absolwen­
tom, ale staną się wielką 
pomocą w walce o zwycięskie 
wykonanie planów produlttyj. 
nych, w walce o przedtermi­
nową reałizacjfl zadań Planu 
6-letnieg9. , , 

w mlesi<>cu - t f 15 - zb1'era powi'ed" na p.ytanle i'ak pr nąć się do poziomu prac grup 
nJr.hoko wr:lzie,cznl rarl7..IAft_ ~ G • a-
"' "L sie grupa . Członkowie ie.I ana- cują w nrupie· "eleg•t soci'a l związkowych w ZPO im. dr S 
kl.ej part1'1' komun1"stvc-zne1' "' · " u • - w· k k' zanownł zebrantl Spotka-

ltzU.ill wykonanie planu, mńwią no • ubezpieczeniowy, delegat ięc ows .ego, ucząc 9ię na I" t t j b · · ć 

W drugą rocznicę 
Za to. Z·e tak szvbko I st•- Ich dośw1'adczen\ach· o i "'"'li się u a • 11 swięci 

a o trudnościach w produkcji ! KO I grupowy - społeczny in- · · czyw - · d t 'ć 
nowczo rozprawiła si"' z od- boi k h ź I t kt ście, dokonać tego będą mogły nieco zienną urocz11~ os · 

" ącz ~c w yc u prywa • spe or pracy. Na ;akie pyta- Spotkahśmy sio, by uc~"t. ć 
S Z ·e' I · I n w · g j ni k' · · · i I tylko wtedy, kiedy otoczone " 4

L ze eP! ncem szptPJ! em ym yc1ą a ą w os 1, wy- n•e rowmez pozosta i mężo- drugq TOczni<:ę f'Ozpoczęc\a 

--------------------------- imp<>ri~li»tvrznvm - Rerią. suwaja propozvcie. jak 11•11ną~ wiP 7.aufania nie mogą dać zostakną właściwą pomocą I prac prz11 lnstatowu~•u ur~ą. 

) 

t d .\ ' G d d j od · d \ d opie ą ze strony Oddl'.11!.łu I '" ~ MlGHAL WOŻN1AK ru no. ci rupa erv u e, powie z. I! .vż żaden z nich dceń klirnatyzacYJnych tuteJ· 

nizował demonstracje na ul. Do tego samego dążył Be­
Matejki, przed Biurem Po- ria. Imperialiści myśleli, że 
średnictwa Pracy. Pewnego po śmierci Stalina partia bę­
razu, jak oolicianri przyje- dzie słaba, :i:e nadszedł czas, 
chali rozpędzić bezrobot- by al{ent Beria wystąpił. O-· 
nvch, to pierwszy przeciw mylili się. Nie udała się sztu­
nim wystąpił Żarski. Ka- ka. Nie docenili silv radziec­
mienie fruwały w powietrzu kie; komunistycznej partii, 
i niejeden rol;>otnik został która uzbrojona w wielką 
ranny A kiedy aresztowano naukę marksistowską szyb­
Żargkiego, niejeden z robot- ko dostrzegła niebezpieczeń­
ników gotowy był odsiedzieć stwo i szybko zdemaskowa­
za nie,!(o wyrok. On sam na la Berię wtedv, gdy on za­
procesie był twardv, brał czął '1ziałać. Na hm wla.4-
się „za czuby" z prokurato- nie pole~a sila partii, kló· 
rem f sędziami.. W naszych ra \V chw\\i, gdy wróg po-

Pamiętacie ten dzień 1ipco­
w11 roku 1951, kiedyśmy po 
raz pierwszy przekroczyli wo• 
g t11ch pormeszczeń Pam•ę­
tacie również, że zgodnie 2 u­
mowq, prace mielismy zakoń­
czyć 15 Listopada lll51 rokul 

Komitety blokowe 
aktywnymi pomocnikami 

rad ·narodowych 
- „Remont1 domów miesz­

kalnych prz.;,bJegałyby dużo 
6prawniej, g, yby komitety 
blokowe prowadziły systema· 
tycznie kontrolę jakości wy­
konywanych r<Jbót". 

.... „Utrzymanie czystości \ 
należytego stanu sanitarnego 
miacta nie Jest do pomyślenia 
be;r. udziału w tej akcji komi­
tetów blokowych". 

- „Sie.! ,klepl,w spo~yw­
czych i z artykułami przemy­
słowymi wykazuje w Lodor.i 
wiele braków. Dzi~ki jednak 
pomocy k1>mitetów bloko­
wych, ko"Uisje handlu mogły 
dokona6 korekty planu sieci, 
cbecnie większość nowych 
&klepów otwieranych będl.ie 
na przed'T1ieśclach". 

Oto wyjątki z trzech spra­
wozd1ń, wygłOS'l:onych w cią­

gu roku na se<ijach Rady Na­
rodowej m Łodzi. „Komitety 
blokowe aktywnymi pomocni­
kami rad narodowych w 
rządzeniu miastem" - to nie 
jest frazes. Jakikolwi e:t prob­
lem poruszymy - czy będzie 

chooziło o wykonanie tereoo~ 

wych planów gospodarczych, 
czy budżetowych, re„1onty do­
rnów, uruchamianie nowych 
placówP.k handlu czy służby 
zdrowia, wszystb.o leży w za-
6ięgu zaintererowań komite­
tów blokowych. 

Komitety blokowe, jako or­
gan spnlecz.ny reprezentujący 

mieszkańców bloków. mają ui 

zadanie umocnienie więzi mię. 
dzy dzielnicowymi radami 
narodowymi a ludnością, za­
pewnienie im 'Vspółdziala!1 1a 

w zakresie z...rządzi,nia doma­
mi, podnoszenia warunków 
bytowych i kulturalnych ir.ie­
·szkańców oraz ich aktywr ol"ci 
spolecinej Dobrze pracujący 
komitet powinien posiadać 
sekcje: sanitarną . porządko­
wą, społeczną, gospodarczą I 
kulturalno-oświatową, powi­
nien przejawiać na swym te­
l'Cnie ożywioną d;i.\alalność. 

W mieście naszym powoła· 

no 1o zycia 671 konJtetów 
blokowych. Z tej lic~ly 300 
prac•1je dobrze, a pozost'łle 

przejawiają si" bą działalność:, 
lub w oj'le nie pracują, W 
zakresie troski o .;pr<. wy byto-
we mieszkańców, komitety 
blokowe posiadają znaczne 
osiągnięcia . I tak np. na tere­
nie DRN Sródmieście komite­
ty pobrały z Zarządu Budyn­
ków Mies!k1"1ych 28 ton rn10-

ły, l.408 rolek paJ?y, 40 m 
sześć . drzewa, przeprowadza­
jąc własnymi sili..mi drob'le 
remonty domów, naprawy da­
chów, ustępów itp. 

Komitet Blokowy nr 59 w 
stosunkowo krótkim okresie 
czasu zebrał 1.249 kg złomu, 
247 kg makulatury, 193 kg 
szmat I za pieni11dze uiyskane 
ze sprzedaży odpadków na­
prawił dwa parkany przy ul. 
Składowej 22 i 26 Mieszkańcy 
bloku 145 przy ul. Abramow­
skiego 6, sami urządzili dla 
swych dzieci ogródek jorda­
nowski, a blok 625 w Rudzie 
Pabianickiej na cześć 22 Lipca 
wybudował most na Nerze. 

Dobrze pracujący komitet 
bfokowy jest łącznikiem mię­
dzy mieszkańcami, a rauą na­
rodową, jest prawdziwym go­
spodarzem swego terenu. Dla­
tego zarówno Prezydium Ra­
dy NarodQwej m. Lodzi, jak 
i Prezydia DRN-ów powinny 
szczególną uwagę zwrócić na 
.aktywizację słabo pracujących 
komitetów blQkowych. Nale­
ży jak najszybciej wzmocnić 

referaty instruktażu tereno-
. wego przy Prezydiach DRN, 
które czuwa ją nad praca.ni 
komitetów blokowych. 
Ożywienie i aktywizacja ko­

mitetów blokowych to najpil­
niejsze zadanie stojące ' przed 
DRN-ami. Instruktorzy z Pre­
zydiów DRN muszą wreszcie 
dotrzeć do tych komitetów 
blokowych, które Istnieją tyl­
ko na papierze i pobudzić je 
do życia. 

A. BIENKOWSKI 

rohntnlk wvknńr.•Alnl komu przyznać zapomogę, a n•.e wie, którzy z członków Związku W!óknlariy. sze; tkalni. tkalni ZPB Im. 
ZPB tm St•llna komu i)n7.vczki:. grupy pełnią te funkcje. Mąż R. WRZESINSKA Marchlewskiego, 

;=i-==============================================-================ 

WALKA O ·REALIZACJĘ 
ZOBOWIĄZAŃ TRWA 

P rzędzalnia ZPB lm. Okrzei wyko­
nała rlan półroczny, ale tkalnia 

musi nadrobić tysiące metrów, gdyż 
plan w tym oddziale nie został wy­
k1>nanv. Z czyjej winy? Zawinl! tu 
niemalo Centralny Zarząd oraz kie­
rownlc1wo zakiadu i personel tech­
niczny Zawinili tP majstrowie, bez­
rośrednl kierownicy produkcji, któ­
rzy nie zawsze stoją na posterunku. 
Zawir.iła również organizacja par­
tyjna, która niedostatecznie mobili­
zowała załogę do wykonanie pia- • 
nów A więc należy wzmocnić pra­
cę polityczną wśród całej załogi. 
Cuonkowie partii muszą przodować 
w pracy zawodowej l świecić przy• 
kładem. 

Takie wnioski wyciągnęła egze­
kutywa '>Odstawowej organizac1i 
partyjnej z analizy wykonania pla­
nu półrocznego. 

• • • 
Przez zalany słońcem lipcowym 

ogród pnyfabryczny w ZPB im, 
Okrzei idzie do pracy popoludnio­
wa „zmiana", Ten i ów zatrzyma 
się przed ogromną czarną tablicą 
śledząc krzywą produkcji. 

- Patrzcie - mówi wskazując na 
zygzakowato biegnące linie jakiś 
przędzalnik - nasza :z.aloga idzie „na 
sto dwa", 

Wśród przechodzących nie brak . 
było prządek. Zaraz też między so­
bą zaczęły mówić o wydajności 
pracy. O tym, że prządka Zofia 
Woźniak podniosła swoją produl<cję 
w cza~ie peklienia wart lipcowych 
do 112 proc. l dotąd utrzymuje się 
na tym poziomie. Mówiono o Wla­
dyslawie Rzepeckiej, która również 
nie zaniżyła planu od czasu pełn i e­
nia wart produkcyjnych. Wspom­
niano również nie bez dumy, że He­
lena Siercha nawet przekroczyła 
swe zobowiązanie pełniąc warty i 
obecnie wykonuje 114 proc planu. 

Cała rrzędzalnla, rytmiC2flie !>1'&· 
cując, wykonuje swoje zadania prze­
ciętnie w 102 proc. 

Inaczej przebiega krzywa obrazu­
jąca Ny:;n;anie planu w tkalni. W 
pierwszy<'h dniach lipca osiągano 
tam zaledwie 80 proc. Ale gdy w 
drugiej dekadzie załoga stanęła na 
wartach produkcyjnych tkalnia 
osiągnęła 104 proc. 

Wtedy to załoga tkalni przekona­
ła się, że jeo;t w stanie wykonywać 
swe plany. ' 

Krzyw.a produkcji jest żywym od­
zwierciedleniem walki, jaka toczy­
ła się podczas pełnienia wart pro­
dukcyjnych dla uczczenia lipcowego 
święta. Walka ta toczy się do dziś. 

Tkaczki, cale grupy zwią;r.kowe, 
zespoły, l?fZyrzekły utrwalić osią­
gnięcia lipcowe I dotrzymują sio· 
wa. Zespól majstra Michała Kacz­
marka był jednym z takich. Wy­
konywał on codziennie o 1 proc. 
więcej, aż ze 117 doszedł do 128 
proc. wykonania planu w czgsie 
pełnienia wart. Obecnie produkcja 
zespołu nie obniżyła się Prze­
ciwnie, cały zespół wzoruje się na 
takich tkaczkach, jak Pelagia Olen­
derczykowa, która wykonuje obec­
nie 130 proc. planu. 

Olenderczykowa w ten sposób 
pragnie wyrazić swoją wdzięczność 
władzy ludowej. Jej syn ukończy! 
w Polace Ludowej wyższe studia. I 
dlatego ona, bezJ'.'8rtyjna, stara się 
osiągać tak wysoką produkcję. 

Majster Zygmunt Stopczyk jest 
członkiem partii. Organizacja par­
tyjna zobowiązała go do nieustannej 
pracy politycznej z członkami swe­
go zespołu. Majster Stopczyk nie 
ogranicza się ,-, ięc tylko do troski o 
stan krosien. Wykorzystuje każdą 
okazję, aby rozmawiać z tkaczkami 
o znaczeniu współzawodnictwa, o 
konieczności podnoszenia wydajno­
ści pracy, bo t~;;o wymaga od nas 
zadanie wzmacniania sil naszej oj­
czyzny, zadan ie podnoszenia stopy 
życiowej mas pracujących. 

Tkaczki zaś ~ozumieJą , że gdy 
człowiek lepiej pracuje, to nie tyl­
ko więcej zarabia, ale wpływa row-

Stanisława Jeziorna obsluguje 8 kmsirn i w11konuje 128,1 
procent planu. 

nież na zwl~kszenie llości towarów 
włókienniczych na rynku. 

* •• 
Gorąco bylo na salach prooukcyj­

nych w tkalni w upalne dni lip­
ca. Tkaczki i majstrowie ze zło­
ścią spoglądali na wiszące od 
przeszło roku aparaty klimatyza­
cyjne, których Przed~iębiorstwo U. 
rządzeń Klimatyzacyjnych nie uru­
chomiło. Dopiero główny mechanik, 
Wacław Pietrzak, zabrał się z celą 
energią do pracy, aby pomóc zało­
dze w realizacji zobowiązań lipco­
wych Wraz z robotnikami uru­
chomił on 6 aparatów °'klimatyza­
cyjnych. Wpłynęło to ogromnie na 
podn iesien ie wydaj nośc i pracy, na 
popra wienie jej warunków. 
Załoga tkalni c i ągle myśli o tym, 

aby pracę usprawnić. Ot, np. obec­
nie zakładane są na krosna osno­
wy ze sztucznego włókna. Jeszcze 
w ubieglym rokt.. tkaczki lękały się 
tych osnów, ale od chwili, gdy ra­
cjonalizator, tow. Miciński, ułożył 
nową receptę na krochmalenie o­
snów, nikt się ich . nie boi. Osnowy 
te „dobrze idą". Albo tkaczka ra­
cjonaliza lorka - Pelagia Olender­
czyk. Tak długo walczyla o zasto­
sowa nie w produkcji wałków stoż­
kowatych, aż je zastosowano. przy 
czym wzrosła wydajność, gdyż kro­
sno nie ma posto ju w chwili wycią­
gania go toweg1> walka tkaniny. 

A w!ęe liczne ulepszenia w pro­
dukcji, zobowiązania, poprawa wa­
runków pracy, coraz lepsza praca 
polityczna w zakładzie - dają do­
bre wyniki. 

Krótkie protokóliki z odpraw 
grup związkowych, w skład któ­
rych wchodzą majster i organizator 
grupy partyjnej, mówią o pokony­
waniu trudrości w realizacji długo­
okresowych zoboWiązań. 

- Dlaczego tkaczka Stefania Ba­
la wykonała swój plan zaledwie w 
93 proc., Maria Paprocka w 87 proc„ 
a Janina Rąbalska w 93 proc.? 
debatowała grupa związkowa. 

Wiele było odpowiedz!: brak o­
snów. Tak się zlożylo, że nowa ma­
szyna do przywiązywania osnów u­
legła uszkodzeniu. Co robić, aby 
nie było postojów, aby zobowiąza­
nia były wykonywane? 

Znalazła się i na to rada, gdy za­
łoga z sercem podeszła do sprawy. 
Oto przewlekacze Jan Bloch I 
ZMP-owiec Leszek Rudnicki posta­
nowili pracować bez wytchnienia, 
aby ręcznie przygotować osnowy, 
aby nie dopuścić do postojów i do 
zaniżenia planów w zakładzie 

Wszyscy zdają sobie bowiem spra­
wę, że zobowia:zania długookresowe 
muszą być wykonane, że plan nie 
może być zaniżony. 

M. S. 

• 

Ale czy nasza ambtc1a mo• 
gla zezwolić, byśmy dotrzy• 
mah tego terminu? Nie! Czy 
mie!iśm 11 b yc! gorsi od tkaczy 
tu zatrudnionych? Nigdy! Dla· 
tego też, tak ;a k om prze kra­
czają swe norm11, tak I m11 
postanowili!m11 wtedy prze­
kroc'.ilć ustu!on11 czasola-es 
pracy. 

Wprawdzie wielu spo~ród 
was sprzeciwiało się llaszem u 
stanowl.$ku, ate m11, kiero­
w n.tctwo, prte!amali.,my te 
niezdrowe opory. Terminu me 
dotrzymol1§m11/ 

Sprawa ta wsz11stkłm fest 
warn znana, gdyi szeroko mó­
wiono o tym na podobne2 u• 
roczysto.k1 przed rokiem. Co 
:imleniło s!ę w ciągu ostatnie• 
go roku? Nici 

W prawdzie zmu12en.t przez 
tutejszą dyrekc1ę podpisali.!m11 
27 Listopada 1952 roku nowq 
umowę, w które1 zobow1qza­
!iśm11 alę prace zakończyć w 
ciągu tnech miesięcy. Ale to 
w niczym nie zmienilo s11tu· 
acji. 
WpTawdzłe zako(iczono l>"!t· 

ce w „ małe; tkatnl''. lecz, jak 
tusz11sc11 wiem11, urządzenia 
tam są do niczeuo i od wielu 
miesięcy sq ;ut n1ecz1111ne. Ate 
tu, w t11<·h pomieszczeniach, 
nie uc211niliśm11 n.ie, b11 pracę 
prz11s1>1es2yć i zukończ11ć ;4 
wreszcte. WbTew wszelkim 
monitom, wbrew wszelkim 
ponagleniom - zdec11dowanie 
sto1m11 na raz zajętym stano• 
wisku I tylko dzięki temu mo­
żem11 święcić dliś drugą rocz-
nicę TOZpoczęcia prac. · 

Szanowni zebrani! UToc:t11s­
tość uważam za otwnrtą t u• 
dzielam glosu naszym mf.lym 
gościom - pr zedstawlcieLom 
zalogi tutejszej tkalni. 

Przedstawiciele załogi tkalni 
ZPB im. Marchlewskiego. 

Wy ..... JJll 

• • • 
.oD REDAKCJl: Ze wzglę­

dow cenzurotn11ch nie 1esleś­
m11 w stanie pTzytoczyć pelne­
gu tekstu wypowiedz\ tkac·z11. 
Mamy jednak cich<! nadzieję, 
ze wypowiedź ta kaze pnerny. 
ś!eć dyrekcji Pnerlsięhioutwa 
Ur:zqdzeń KlirnnlJ!ltlC1ii11ych w 
Łudzi jej dntyC"hctasowy sto­
sunek d<J ruzpoc2ęt11ch przed 
dwoma laty prac. 

(wg. korespondencji 

S. GRONOWSKIEGO). 

• 
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I!! godzin, s dokładno~­
łll clą do Jednej mi­

nuty obradowała komisja 
aportowa ligi międzywoje­
wódzkiej, a mimo to nie 
tralatwiła wszystkich b1e­
tących spraw. Między ln-
11yml nie przeprowadzouo 
całl<owiteJ weryfikacji ro· 
me11ranych spotkań. 

Dlaczego? 
Jak najdalej odsunąć 

~rzeba podej rzenie, Iż ze· 
branle to wykorzystano do 
krasomówczych popisów. 
Przeciwnie, mówiono król· 
1<0 I zwięźle, ale.„ 

1 tu dopiero można Już 
iacząć od wyllczanla tru­
dności. Kryje je przede 
wszystkim teczka z prole-

A!e wpadł„. 
Znamienne światlo na 

GŁOS 'ROBOTNICZV 

' • ' I • • • ' ' ', .,I., ·~, 

Popularny w Łodzi ,.Dom 
Gospodyni" i Inne sklepy z 
a rtykułami gospodarstwa do. 
mowego sprawiają niemały 
kłopot naszym gospo:lyniom. 
Nigdy n ie wiadomo, co w 
którym sklepie można li.upie, 
który ze sklepów jest właści­
wie przygotowany do sezonu. 
Na przykład obecnie rozpo_ 
czyna s i ę już sezon robienia 
zapasów na zimę, gospodynie 
smażą konfitury, gotuią solu, 
robią maiynaty. Przygoto­
wania te utrudnia jedn~k 
brak takich naczyń, jak: we­
ki, kamienne garnki, nie ma 
nawet dużych drewnianych 
łyżek do mieszania konfitur. 

Sklepy są także źle zaopa. 
trzone w inne niezbędne w 
g()Spodarstwie przedmioty. 
Np. w „Domu Gospodyni" 
brak jest także podstawków 
do szklanek, szklanych okrą. 
glych tarek do owoców, łyżek, 

termosów itp. W sklepie MHD I 
przy ul. Więckowskiego 3 
brak jest szklanych tarek, 
łyżek drewnianych, szkl~nek 
i podstawków, poszukiwanych 
przez gospodynie puszelt do 
przechowywania chleba, nr>­
ży do krajania pomidorów 
itp. Sklep MHD nr 643 przy 
ul. Piotrkowskiej 100, w kt.\_ 
rym, wydałoby się, powinny 
być wszelkie przedmioty ze 
szkła, posiada pownżne bra­
ki. Powinny tu być szklanki, 
podstawki, garnki kamienne, 
fajansowe kubki do r. .1 
zsiadłego i inne przedmioty 
codziennes:!o użytku, tymcza_ 
sem półki uginają się tu pod 
ciężarem drogie!. kryształów ' 
i serwisów· porcelanowych. 
Podobnie jest w skl~ie MHD 
nr 644, 

Nasz konkurs 

29 lipca 1953 r. (nr 18DJ 

wczasowy trwa 

ata~~trlrowska Unl• nie 
rnote pogodzić się z po­
rażki\ poniesl :J ną · w mec.zu 
tr tomaszowską Spójnii\, 
Kolejarz łódzki domaga się 
powtórzenia meczu ze Sta· 
llł Sl<arżvsko I pablanlc­
l<lm .Włókniarzem, Stal 
SkaI"źysko dla odmiany 
domaga sle uniewazntenla 
meczu z KS Częstochowa, 
a częstochowskie Oqniwo 
p!'osl o niebranie paci u­
wagę wyniku spotkania z 
pabianickim Włókniarzem. 

walo ostatnio sze.,.eg 
dziennirców zagranicz. 
nych. Chodzi tu o list 
wyslan11 przez amery. 
kańskiego pięściarza A! 
Hoosmana do zacho. 

Cala Francja tyje olMcn le pod znakiem Tour de 
France, któremu, jak co roku, towarzyszą najrói· 
norodnlejsze reklamy win, wódek, czekolad I Innych 
artykułów demoralizuJi\cych nierzadko młodzież, 
Teqoroczny Tou„ nie pozbawiony jest równiei niesz~ 
cz~łl iwych wypadków. Nie dawno jeden z jeąo qlów· 
nych faworytów, Szwajcar Kobiet, wpadł w przepatć. 
Wydobyto qo z ledwo widocznymi odzrtakaml tycia. 
NA ZDJ~Ctu: Kobiet w chwil! udzielania mu pierw· 

Niemały kłopot mają gospo_ 
dynie z przechowywaniem 
w domu takich artykułów, 
jak: sól, kawa, ryż, kasza itp ------------t-w sklepach brak jest odpo_ 

W początkach sierpnia 3etki !odzian Wtl;adą na wczasy 
FWP ilo najpiękniejszych miejscowości nad morzem · 
w górach. Wyjeżdżającym wczasowiczom przypomina 
my o naszym kon'cursie na naj!ep~zy Ust z wczasóu; 

Sesja DRN 
A więc protesty, protes· 

ty. protesty! ... W obszernej 
argumentacji. niekiedy na 
trzy bite kartki maszyno· 
pisu, drużyny powołują się 
no. błędne werdykty •ę · 
dzlów, które Ich zelantem, 
wpłynęły na końcowy wy• 
nlk zawQdów. 

dnia.niemieckich me. 
Mżerów bok8erskich 
Goettera ł Englerta. W 
!i.łcie swym Hoosman 

szej pomocy, Łódź-Południe 

:;!~~:::ate%wy~~tT~:: Kłopoty 8-klasowych drużyn 
&'uropy w wadze cięż. w meczu 0 mistrzostwo 
kiej - Neuhawem, byl klasy B drużyna pllkar· 

Dti§, 29 bm., o godz. 17.30, 
w świetlicy „Pierwszej Rudz. 
kiej" przy ul. Deszczowej 28, 
odbędzie się sesja Dtielnico.. 
wej Rady Narodowej Łód:i.. 
Południe. Na sesji tej będzie ska KS Pr1Y ZPB Im. 

z OÓTfl ustalon.11. Stallna zremisowała z KS 

Budowlani li - KS przy 
ZPW 9 Maja li 1:1 (0:1). 

Film Polski - Stal • A'J 
9:3 (2; ~). 

Sprawą pokonanych Je· 
denMtek parusza slę nie· 
bO 1 ziemię. Na prawo I 
lewo rozsyła się odpisy 
protestów. Stal Skarżysko 
zawiadomiła nawet „ Falę 
'9". że podczas m er 711 
mistrzowskiego w Często­
chowie z tamtej szym KS 
- sędzia łódzki. Grabow­
ski wydawał stronnicze 
we- ~~ -tv:cv. r hyt orichoonle 
usuwając przy tym z bo's­
ka kapitana te~ zespołu 
S7lezlngera. Sędzia. zda­
nl~m Stali. walnie przv­
czynlł się do straty pM'eo 
nią dwóch punktów. 

Pisze on dosłownie do przy Wytw. Sprzętu Mech. ----------­
~:2 c2·11. 

I omówiona m. in. sprawa 
przyjmowania i załatwiania 
skarg i zażaleń ludności. 

Ale tak twierdzi jedna z 
sa.lnteresowanych stron. 

W Innym natomiast 
iwletle przedstawiają 
pl'zehleg tych samych wy­
pRdkńw klasyfll<alorzy. 1-
nacze.j wygląda to samo w 
prntokółach sęd?lowsk l r.h. 
bal - nawet opinie obsc'r· 

Podczas meczu Kolejarz 
(Łódż) - Stał (Skarżysko! 
sędzia Okołowlcz usunął 
z boiska aż tM'ech plll<a­
rzy zesoolu łódzkiego. Ob­
serwator t.KKF wskazał 
wprawdzie na wyratue 
bled:v sędz lej!\) . ale dal&l<I 
byl od pod!ęcla śmiałej o­
brony tych zawodników. 
Coś tam, widocznie, musia­
ło być ... 

A czy wiele byto WY• 
padl<ów takich, te klub za 
niesportowe zachowanie 
s i ę swego zawodnika, ul<a· 
ral go bardziej s rogo, nit 
l<omlsja sportowa? Nie. ta­
kich przykładów nie znaj­

-----------; dziemy jeszcze na kart­
l<ach historii naszego pił­
karstwa. natomiast na 
ka;od) m l<rol<u spotykamy 
się z gwałtowną l<ampanh\. 
oodjctą przez 1arzady tej 
tub Innej drut~·ny w celu 
.. wybielenia" winowajcy. 

Włókniarz 
{Pabianice) 
pneegzam:nuie 
swych koleg6w 

Tak wygląda Jedna stro· 
na medalu. 

swych menażerów: Na marglneAle tego spot• 
„Wiedzieliście dobrze, 1<aula warto sł<'>w klik& 

łe mogłem z łatwoścl'ł poświęcić kaleuda1·zykow1 
k • h z 1·ozgrywek o mistrzostwo 

po onac Neu. ausa. a: klas olżs•ych. Otńt wyżeJ 
gwarantowallscie m1 1 wymieniony mecz wyzna · 
5.000 marek lub 20 proc. czony zestal przez SP t.KK F 
dochodu z meczu, jeśli na boisko Widzewa. I nie 
będę walczył tak, aby byłoby " tym tragedii, 
walkę prze~ć". ~dyby na ten sam d•let! I 

. tę samą godzinę nie za­
Hoosman skarży się planowano spotkania llgl 

w swym tiścte na nie. mlęd7ywoJewńdzklej. Do-
c!otrzymywan.ie przy. olero Interwencje przewod· 

• f " h 11l"zącego KS pr•zy ZPB rzeczen inans~WJ!C 1m. Stalina - l'raokow· 
przez obu menazerow, •kiego - zaasekurowaty 
Goettera i Englerta. t,KKF przed kłopotliwą sy· 
Mimo, te watkę prowa. ruacJ11-
dzil tak, jak 3ię uprze. c~:- po to u I< lada się 
-'nio umówil _ nie do. kalendarzyki r'Ozgrywek "' !<.las otżsrycb , aby prze<!· 
stai pieniędzy, stnjqc ;tawtclele 1ych d111żyn mu· 
się oszukanym oszu. !lell w przede<lnlu zawo 
stem. 10w 1nrormow11ć ŁKKF. te 

boisko będzie zaJęte oa 
merz kl•~~ wyższej? 

Pawłowski 
finalista turnieiu łódzkich 

W naJblltszy czwartek 
piłkarze łódzkiego Włól<­
ni r rzR zrrilerzą się z llde · 
rem ligi mlędzywo)ewódz· 
klej - Włókn ia rzem pa 
bianlcklm. Mecz ten odbę· 
dzle się na terenie ' Pabia­
nic I rozpocznie si~ o 
8•>dz 17 .30. 

Będzie to ~eneralna pró 
ba łódzkich piłlrnrzy przerl 
niedzielnym spotkaniem • 
rnłstrzostWQ Jf li_gi z war· 
•rawskim Lotnikiem. 

A druga? Tu rowntet są 
skazy. Podczas prowadze· 
nla spotl<a1\ sędziowie nie 
zawsze umlelą wykony· 
stać ·w petnl przeplSliw BRUKSELA. - We wto· 
gr:v w pllke notną. Składa reli pried połud!11em w 
się na to wiele pr•YC7l'0. spotkaniach pólrlnałowych 
U tego zawodzi refleks, Pawlowskl odn iósł duży 
rll'ugl szybko dezor·len tu je sukces, kwalifil<u tąc • l ę do 
się. gdy prot~'tu .i e widO· rtnalu turnie.t u. Polak wal­
wnla. jeszcze Inny nie o- czyi doskonale, odnosrąc 
drótnla ostrej. złośliwej p i ęć zwvci~stw: z Wloc na­
gry od twardej walki o ml _ flios ttnl 5:1 t Racca 
piłkę, nie mówiąc jut o 5:3. z Austrlnl<lem Lolsel 
słnhej ko ndvcJI I pr7.ez to 5:2 z Francuzem t,efevre 
m_ałeJ ruchliwości poszcze l 5:4 1 z Ml kia - s· 2. Pa· 
.,o lnych aI"bltI"ów. wlowskl przei;tral tylko z 

Trzeba przygntnwać si~ dosko 11ałv"l Węgrem Ko­
na Jo . że walka o punkty vac~em 4:5, 

ROwnleł •pr11wa trenln 
~ów nie pried~111wta się 
dobrze. Piłkarze KS przy 
ZPB Im. Stalina cręsto re 
zygnuią z tre11L11gńw oa 
hofsku pr„v ul g:lłlń~kte 
go, bO stale )est zajęte. 
Tą spl'aw.~ pow l1J11a zaJą~ 
się nie tyJ kn sekcja PN 
t.XKF, ale rada okt..,llOWa 
Włt)knla rza. kL<'>reJ zada 
niem tesc udzlelAnle ople 
kl wl<'> knlal'Sklrn kałom 
,JJ(} rlowy m. 

• • 
Mecze ptłk11r~kle o mis· 

trZll9 1WO kllłS V 8 
Włńk 11l1< 1·z li - KS prty 

lPH Im M• rehlewskls110 
, '\ , , 1\ 

~~ 
1171 

nzndł'IA .tUCJA TUHl 

l>NI NAUICO • 
Niemirow milczał, zbielałymi palcami z~i­

nał i rozprostowywał liniikę. Wres?.cie z~iął 
linijkę tak silnie, że ~ękła, cisnął ją na po­
dłogę i wycedził: 

- Dobrze! Ja m6wię: nie! 
Didenko nie oczekiwał tak bezpośredniej 

odpowiedzi. 

- Nie? Wspaniale! - bąknął. - Teraz 
przvna.tmniej jest jasno. 

I zwrócił sie do Aleksiejewa: 
- A wy co nam dzisiaj powiecie? Czy 

r6wnież będziecie nas przygotowywać do czę­
ściowej kapitulacji? 

Aleksiejew był tak speszony, że nłe wie­
dział co odpowiedzieć. Nie podeirzewał. kie­
dy mu Niemirow oświac:!cz:vł. że nie może 
wygłosić referatu I prosił, aby go zastąpić, że 
)'" ···vią się za tym jakieś specjalne powody. 
Obecnie zrozumiał, że między dvrektorem a 
Didenką Istnieje rozbieżno~ć zdań I że dla­
tego Niemirow zrzekł się referatu. Na czym 
ta rozbieżność polega? Co miał na mvśli Di­
denko mó\, iąc o cześciowej kapitulacji .? 

- Miejcie na uwadze - zaznaczvł Diden• 
ko - że komuniści w oddziałach są zaniepo­
kojeni, żądaią jaSTiel?O postawienia sorawy. 
Szczerze i bojowo! Szczerze I uczciwie! 

Nlemirow zerwał się i podszedł do Ditlen­
ki. 

Mikołaiu Gawryłowiczu - powiedział ci­
cho i gniewnie. - Zdaje się„że niejednokrot­
nie dawałem dowodv. iż nie boję się odpo­
wiedzialności. Uczciwość również nie iest mi 
obca. Chcecie zrobić z igły widłv I w ten spo­
sób poderwać mói autorytet? Nie odpowiada 
wam dyrektor, który nie tańczy tak iak mu 
zagracie? Postawcie :za~adnienie wprost. Zo­
baczymy, co z tego wvniknie! Zobaczymy! 

- Prymitywne wvjście - odparł równie 
cicho i ~niewnie Didenko. - Jeśli coś pod­
rywa wasz autorytet. to te wasze sło~'ll!I, _wasz 
up6r, wasze nieoartyjne uchylarue się od 
otwartej odpowlerlzi! 

- Powiedziałem wam otwarcie: nie! 
- Powinniście byli szczerze wypowiedzieć 

się na posiedzeniu w komitecie, a nie kręcić 
l stawiać mnie przed faktem dokonanvm 
dwie ,rorlzinv przed wRlnvm zehraniem! 

- To nie . ma ze sobą nic wspólne~" · 
- Czvżby? .•• 
Ni<>ci~rpliwie zadzwonił telefon. 

- Taki - krzyknął Didenko, chwycił słu­
chawkę, usłyszał zaniepokojony i;{łos swoje­
go zastępcy; spojrzał na zegarek. - Tak, 
tak, idziemy! - odparł I sięgnął po teczkę. -
Szósta, towarzysze! Czas!.„ 

I oto Aleksiejew stoi na podium, wyczu­
wając niezadowolenie sali, że on, a nie dy­
rektor - ma wygłosić referat. Do czego się 
odnosiło to dyrektora gwałtowne „nie"? Czy 
rnógł dyrektor wyrzec się przyjętego zobo­
wiązania socjalistycznego? Ale przecież o 
tym, nawet w cztery oczy, nigdy nie było 
mowy. Narzekali, że ciężko. Obliczali, prze­
liczali, jakie części mogą spowodować zwło­
kę. Obawiali się, że SagBński opóżni dosta­
wę ciężkich odlewów, że nie wytrzymaią 
tempa narzędziowcy i oddziały półwyro­
bów .•• Nacierali na dział zaopatrzenia„. 

Aleksiejew nie rozwiązawszy zagadki dy­
rektorskiego „nie", przystąpił do składania 
sprawozdania o wykonaniu ogółnofabryt>z­
nego planu organizacyjno-technicznego. On 
był jednym z · entuzjastów tego planu, dzień 
po dniu kierował wprowadzaniem go w ży­
cie. ?.najdowały sie w tym planie punkt.V 
stosunkowo łatwe i te były w!'z:vstkie wvko­
nane. Z prz/jernności ą wko·n„nikował k'I· 
munistom fabryki, że spośród trudnych 
punktów r6wnież przeważającą częśc już zre­
alizowano. 

Aleksiejew nie lubił pustych słów, żywił 
szacunek dla cyfr. Każde przedsięwzięcie 
n.-.bierało dla niego wagi dopiero wtedy, kie.­
dy stwierdzało się cyframi oszczędność pracy, 
matenału lub pieniędzy , wzrost produkcji i 
wydajności. Po~iadał nairozmaits7e wylicze­
nia i często nimi operował . Nawet zbyt czę­
sto: cyfry interesujące jedynie tych, którzy 
rozumieli ich wymowę, powodowałv. że db 
pozostalyC'h jego referaty były nudne, cięż· 
kle i nieciekawe. 

Aleksieiew doszedł do najniepreyjemnief­
szej części sprawozdania do punktów 
skomplikowanych I na razie nie wykonanych 
- zająknął się. Lo~ika faktów i cyfr mó­
wiła mu, że w tych ciężkich punktach planu 
kryje się możliwość przedterminowego wyko­
nania krasnoznamieńskiego zamówienia. By­
ły to paragrafy żądające mechanizacji sze­
rel{U czynności, np. obróbki sławetnych ukoś­
nych styk6w przesłon międzystopniowych. 

Finaliści 
mistrzostw Polski 
w szał'hach 
27 bm. zakonczyly s1ę 

w Rzeszow ie półfluały sza­
c>iow 1ch mlst rzosl w Pol­
ski, w których wrlf;'lo U· 
dział 15 szachistów. 

W wyniku rotgrywek 
Pl•r„sze miejsce zajął A· 
1eksander SZymańskł U­
Qniwa 1Łód:f), u~yskuJąc 10 
pkt. na 14 możllwych. Nie 
•POdzlanką bylo za1ęcle 
11'Ulllego mletsca przez 
młońego r11wodnlka Unii 
Rembe!1ćwJ - Dwot'1'yr\· 
•kle)?O 9 pkt. {lrzed G ryn· 
felrlem UnlB (Rembertów) 
- 9 pkt I Kwapl•zem AZS 
. t.ćdtJ 8 Pkt. W~zy>1cy czte 
rej u1<1ullfl!«J1Vall $lę <Io 
' lnału m1str7.08tw Polskl. 

Z reprezeut11cJI wo). rze· 
<zowsk lego natlepszą loka 
1~ u1ysk•I Nahllk J1rnlor 
Budo„ranl!, zatmuJ!\c 7 

mleJsce - 7 5 pkl. 

Mecz juniorów 
Ozlł na boisku przy ul 

KllhlsklellO o goclz. 17.:JO 
11·u tyna pllksrska funlo 
rów W!rlzewa ror.egr·a 
r1a =1 z junl()ntml Wtńkrila 
•-zt11 Oha r.e..1pnry ha1·rh:o 
~f aran r11 e PN'VROto w v w aly 
•le clo l e~ onteclvnk11. tote t 
~elety prrypu~• r •~l't te 
<pol k~nle to bertrte lad 
11y m •hitiwl[lllk1em soort.O· 
'1V;Y\ 

Zapisy 
na półkolonie 

i „wczasy 
w mieście" 

Z dniem 29 lipca br. ro:zpo. 
czyna się Il turnus na pół_ko.. 
loniach i „wczasach w mieś... 
cie". Dzieci, które zosta ly 
wyznaczone w szkołach na 
półkolonie lub „wczasy w 
mieście" na miesiąc sierpień, 
winny zgłosić się nietwlocz. I 
nie do jednego z najbli­
żej położonych miejsca za­
mieszkania ośrodków. Adri>­
sy ośrodków: Park na 
Julianowie, szkoła przy ul 
Sędziowskiej 8-10, Perla 10, 
Janosika 107, Inżynierska 4, 
Czerwona 8, Scaleniowa li, 
Wierzbowa 35-37, Królewska 
10 MDK - Moniuszki 4, 
P~rk 3 Maja I szkoła przy ul. 
Przy szkole. 

Na „wczasy w mieści~" 

I przyjmowane są ws1.vst111e 
dzieci w wieku od lat 9 do \4, 
które w sierpniu będą pr ze.. 
bywać w Łodzi. 

Wysunięto kilka propozycii, ale do urzeczv­
wistnienia nowy"h metod w produkcji lesz­
cze nie doszło. · Nowe obrabiarki mieli obie­
cane, lecz dotyrhczai:: ich nie otrzvmali. Zwle­
kały fabrvkl-dostawcy, przeważnie metalur­
giczne. Na meC'hnnizacie odclziałów p61wv­
robów nie było w tvm roku kredvtów. Na­
rzedziownia n ie nacłażała z 7.aspokajaniem 
wciąż wzrastających potrreb fabrvki. 

Aleksiejew przygotowując się do referatu. 
przeanalizował szcze~ólowo przvczvnv nie­
wykonania poszczególnvch punktów, abv w 
odpowiednim momencie zwróci~ na te cięż­
kie problemy uwa~ę organizarjl pBrtyinej. 
Obecnie zapoznał zebranvch ze swoją dro­
biazgową analizą - I raptem zrozumiał . co 
go niepokoiło w ciagu całego referatu. Dy­
rektor po~uczył mu wygłosz<>nie referatu 
dlatego, że po przeprowadzeniu dokładnej 
analizy nasuwał się wniosek, Iż bez wvpel­
nienia tych punktów wykonanie krasnozna­
mieńskiego zamówienia na 1 pażdzlernika 
staje się niemożliwe. Niemirow iuż sie z tym 
pogodził, lecz nie chciał lub nie uważał za 
konieczne o tym mówił!! 

Aleksiejew zaciął się. Przypomniało mu 
się natarczywe pytanie Didenki: „Tak czy 
nie? Tak czy nie?" Wyobraził sobie, że Di­
denko domagał się wprowadzenia jednolite­
go wewnątrz-fabrycznego planowania z u­
względnieniem nowyc>h terminów, a Niemi­
row odparł: „Nie!". Więc o to chodzi! AlPk• 
sieiew stał na podium i milczał. Za nim wy­
czekująco siedziało prezydium, przed nim 
dziesiątki oczu wpatrywało się w niego z na­
pięciem: nastała pora wyciągania wniosków. 

Rano Aleksiejew prz:vgotował sobie koń­
cową frazę: „Mamy przed sobą jeszcze wiele 
trudności , nieodzownv fest maksvmalnv wy­
siłek dyrekcji I pracowników, wytężona pra­
ca całego fabrvcznego kolektywu z komuni· 
stami na czele". Poclstlmowanie słuszne, ale 
tak ogólne i niezobowiązujące, że mógłby się 
pod nim podpisać zarówno Niemirow jak t 
Didenko. Aleksieiew automat:vcznie wygło­
sił to zdanie, zhieraiąc porozkładane na pul• 
picie kartki. Rozlei?łv sie !!kąoe oklaski -
sądzono, że skońc7.ył referat. Aleksiejew zro­
bił zwrot. aby zejść z podium, lecz zatrzymał 
się, ponieważ poraziła l?O mvśl: w ten spo­
sób zakończyć referat - to tchórzostwo. to 
właśnie częściowa kapitulacia, której nie bę· 
dzie w stanie sobie wybaczyć. 

- A więc, towarzysze - powiedział, obra­
cając się w stronę sali - sytuacja jest cięż· 
ka i nasze socjalistyczne zobowiązanie znai­
duje się w niebezpieczeństwie. Nie chcę po­
mniejszać tego niebezpieczeństwa . Przeciw­
nie, musimy w pełni zdać sobie z niego spra­
wę i wspólnie zastanowić się, jak go uniknąć 

(D. c. n.) 

wiednich na te artvkuly 
szklanych lub fajansowych 
puszek. Próżno by któraś g':>­
spodyni chciała nabyć w skle_ 
pie trzepaczkę do trzepania 
dywanów i pościeli . 

Autorów czeka wiele cennych nagród. 
NA ZDJĘCIU: wczasowi"cze udaj<l się statkiem „Pamw 

Wudna" na wycieczkę morską. 

To, że w sklepach brak jest 
takich artykułów, jak szklan_ 
ki, podstawki, garnki ka.. 
mienne I gliniane, jest winą 
kierowników sklepów, k.t;.,rz.y 
nie zawsze i nie w porę skła­
dają zamówienia i...i te nie. 
zbędne przedmioty. KietownL. 
cy sklepów z artykułami go.. 
spodarstwa domowego p.:i.. 
przez swe centrale win,1i 
„bić się" o dostarczenie tych 
czy innych poszukiwanych 
przez gospodynie prz;,c!m,o_ 
tów. Powinni bardziej br1ć 
pod uwagę konkretne potne. 
by klientów i dopominać się 
o dostarczenie, a nawet pro_ 
dukowanie pewnych rzeczy. 
Zaspokojenie potrzeb gospo­
dyń domowych zwłaszcza w 
obecnym okresie winno być 
troską zarówno pracownikr•w 
sklepów, jak i ich central 
bandlow;>ch. 

~ZlltiijpDZI 
ODCZYT 

Dziś , 29 bm„ o godz. 13, w 
ZPB Im . Arm ói Ludowe! odbędzie 
s ię odczyt pt. „MlkulaJ Koper­
nik". 

NARADA LPt DZIELNICY 
ŁOD:t-ZACHOD 

Dziś. 29 bm„ o godz. 16.30. w 
lokalu ZMządu Dr,ielntco wego 
LPż t.ódż Zachód przy ul. Plotr­
l<owsklej 78. odbędz ie się nara­
da przewodniczących . sekretarzy 
I skarbników kń ł LPż z terenu 
dzielnicy t.ód:! ·Zachód. 

UWAGA, STUOENCI 
WYJEZDZAJ.ł,CV NA %NIWA 

Komisja Okręgowa Zrreszenla 
Studentów Polsl<lch podaje do 

$RODA, 29 t.IPCA 1953 R. 
l'ALA iJ0,1 m 

Dziś kolejna 
lustracia 

przeciwstonkowa 
w Lodzi 

1.55 WIADOMO~CI PORANNE 
Dziś Ina terenie Wielkiej' 11.45 Glos maJą kobiety. 12 04 

. DZIEN NIK POLUDNIOWY I prze-
Lodzi odbyWać &ię będz.ie IV 

1 
gląd prasy stoleczneJ. 12 15 Ra 

z kolt!! ogólna lustracja upraw \ drJeck11 muzyka ludowa. 12 45 
· • •- h uk.i' Audycja dla wsi. l3 OO Wiei! tań nemmac ... nyc W po&Z wa- czy 1 śpiewa . 13. 15 Kwadrans 

nlu stonki. W lustracji tej I walców. 13.:JO Ko ncer1. sollstów. 
winni wziąć udz i ał wszyscy 14.JO Bul~arsl<le plc.~nl ludowe. 

I · j · I · · tk j ól 14.30 Muzyka opererkowa. 15. JO w asc cie e 1 uzy own cy P w oczach curlzozlem c1\w. 15.30 
ziemniaczanych, tak w gospo- Aud~cJa dla dzieci. 16.00 Recital 
darstwach rolnych indywi- skrzypcowy. l tl.20 „Zastu•ona na-

. • - . . grada" 16 30 Koncert orl<lesl ry 
dualnych, Jak rowmez w spot- , ŁRPR p. d. Ił . Oehicha. 17.00 
dzielniach produkcyjnych, I WIAOOMOSCl POPOŁUDNIOWE. 
PGR i ódk h d · ł 17 15 Runda z p1osen l<ą. 17.20 

ogr ac Zt~ - Koncert rozrywko wy w w:vkona-
kowych. Przeglądać nalezy nlu orkiest ry mandolinistów 
n ie tylko tiemniaki, ale rów- p. d. E_ Cl uk."Y- 17 45 Pieśni 
· · '·--ki 'd · d · . mlodzlerowe róznych nHrodów rnez "'"" rom1 orow, g yz I 18.10 Nad rzecznym kanulem -

na tych roślinach żeruje sten- opow. 18.30 Po~adanka sportowlł . 
ka 18.40 Ulwory fortepia nowe kom· 

· • pozylorćw rrancusklch 19.00 
Lustracja powrnna być ge- Książki , k tń re na was czekaJą . 

neralną ofensywą na tego 19 30 Muzyks I ak1ual11ośc l. 20.00 
szkodnika i przyczynić si" do Powrót do domu. 20 20 Koncer1 

, . , ' „ krnkowsk1et orkiestry I chóru. 
wykrycia oraz hkWldac11 20.58 Stan 8 ogody 21.00 DZIEN· 
ws-zystkicb ognlsk stonki n4ł NIK WIECZ RNY 21.26 Wiado-
terenie naszego miasta. mo~cl spo rtowe 21 32 Muzy ka La· 

. . neczna 22.00 O ulicy Nowomlej· 
O ewentualnym znalezieniu sklej albo Gol~ blej . 22.20 Pleśni 

stonki należy natychmiast po- I duety Feliksa Mendelssohna. 
wiadomić odnośne Prezydium 22.35 Rarlzieeka mucy ka rozryw­
Dzielnicowej Rady Narodowej. kowa 22 5ll Muzy ka symrnnlczna. 

23.50 OSTATNIE WIADOMOśCL 

I czy li 
gatunekł 

Jak nas informuje Woje.. 
wódzkie Przedsiębiorstwo 
Hurtu Spożywczego w Lodzi, 
w sklepach ukazała się her­
bata w torebkach o zawar. 
tości 20 g i opatrzona na.. 
drukiem: „II gatunek" . Her. 
bata ta jest je'nak I gatur.. 
ku, a nadruk na torebkach 
jest mylny, 

Zapisy 
do ~orespondencyjnych 

liceów 
_ogólnokształcących 

WILHELM PlECK. 

KLARA ZETKIN 

Stron 56, cena zł 1.20 

1 ,KSIĄfKA ' I W'EDZA" 

GIORDANO. BRUNO 

PRZED TBYBUNAŁfM INKWIIYCJl 

Akta procesu 

Przełożył z włoskiego 

Wacław Zawadzki 
Stron 168 cena zl 6.-

i WIEDZA" 

2000-K 

wiadomości. że studenci wyje!­
dżający oa żniwa ua ! turnus, 
mogą odbierać bilety w Oddzlalt 
Zat rudnienia. przy ul. Wólczań· 
sklej 18 Od 7 sler·pnla będą wy• 
da wane bilety dla wyjeżdżają• 
cych na li turnus. 

Uczest nicy l Lurnusu powtnol 
staw ić s ię w zespolach PUR dola 
'2 sierpnia. 

KOMUNIKAT PTT·K 

Komisja Turystyki G6rsklel w 
todzi za w lada mia wszystkich 
zdobywców Górskiej Odznaki Tu• 
rystyc:znej , że terenowy refer1tł 
weryrtkacyjny GOT p1-zyjmu,le 
ks i ążeczki tu rys tyczne GOT do 
zamiany na brązową odznakę 
GOT codziennie w biurze P'IT K 
przy ul Plotrkowsk leJ 70, • 
godz. od 11 do 18. 

DY:tURV APTEK 

Dzisiejszej nocy dyturuJll na• 
stopujące apteki: Limanowskiego 
1. Piotrkowska 193, Plotrkow~ka 
25. Łagiewn icka 120, Plolrkow• 
s~a 307 Naruto wicza 6. Gctaf1ska 
90. Ar mil Czerwonej 8. SrebI"zyó· 
ska 67, Al. Ko•o.lus?.l<I 48. 

Dytur potoicnrczo-q1neko1oq1. 
czny: dzid od godz. 8 do 20 dy• 
żuruJe Szpital im. Cu1·1e Sklodow· 
~klej przy ul. Curie SklockJwskleJ 
15. od 11odz. 20 do 8 dyżuruje 
Srpl tal Im dr Madurowicza przy 
ul. Krzemienieckiej 5. 

PA~STWOWY TEATR POWSZECH· 
i"Y - godz. 19 - „Czarniecki 
I jego żolnler ·ze", 

PA~STWOWV TEATR IM. STEFA· 
NA JARACZA - godz. 19 
„Kand Ida". 

TEATR LETNI - 11odz. 19.30 .... 
„Mll<ado". 

CYRK NR 3 - godz. 19.30 _. 
„Program atrakcJI", 

BA~,TVK - „Zagubione melodie" 
- gotlz. 16 30 18 30, 20.30. 

GOVNIA - P1•ogram rllmów da­
kume . ttalny1~b I kulturalno-o­
śwlal.: „ .Spotkanie z młodoścl11';' 
„ VI Wy~clg Pokoju". PK 
3'1113 - godz. 17. 18, 19, 20. 
Program dla najmłodszych: 
„P1·zygody m~łe.o;o Sarmil«l", 
.,Lis budowniczy", „Bajka o 
dzięc i ol e" - godz. 16. 

MŁOOA GWARDIA - .. Samotny 
żagiel" - godz. 16. la 20. 

MUZA - „Ostatni Mohikanin" ...i 
godz. 18, 20. 

PIONIER - .. ~-anfan Tulipan·• _. 
godz. 17, 19 

POLONIA - „NafplęknleJsza" -' 
~odz 16. 16. 20. 

PRZEOWIOśNIE - nleczynn• a 
powodu remontu. 

l MAJA - „Wiiheim TeU" -' 
godr. 18, 20. 

REKORD. - „Nie me PokOJU po4 
oliwkami" - godz. 18, 20. 

ROMA - „Blaty Klei" - godL 
16. 20. 

SOJUSZ - ,Cud „ M&dlolanle" 
- godz. 18 30. 

SWIT - „Gosi" - godz. 18, 20. 
STYi OWV - nteczynnę z powo­

du remontu. 
TATRY - „Wielka przygoda" -' 

godz. 16, 18. 20. 
WISl:.A - „Zagubione melodie" 

- godz. 16. 18. 20. 
Wt.OKNIARZ - „z cesarsl«>·krO· 

1ewsklch czas"lw oµowladeń kil· 
ka - godz. 16. 18. 20. 
WOLNOśC - „Iwan Grot.ny" .­

god• ltl .30, 18 30, 20.30. 
ZACHWfA - . Wiej~kl lekarz" _. 

godz 18, 20. 
DWORCOWE - „0Wajl8 wypa• 

dei<", „Gry sportowe' . „Leno­
ra", „Mll<ola/ Kopemlk" -
ll<JdZ. 16 17. 8. 19. 20. 21, ~2. 

Korespondencyjne licea o. 
gólnokształcące przyjmują 
zapisy na rok szkolny 1953-
1954 od 1 sierpnia do 10 
wrześni a. 

O. WAGNER 

Szkoly te umożliwiają zdo.. 
bycie wykształcenia średnie.. 
go ludziom, którzy ze wzg!~ 
du na pracę zawodową czy z 
innych przyczyn nie mogą u. 
częsz:czać do innego typu l.L. 
ceum. W ciągu trzech lat '.st­
nienia liceów koresponden. 
cyjnych ukończyło je już kil.. 
ka tys ięcy osób, uzyskując 
świadectwa dojrzałości. Wie­
lu absolwentów studiuje na 
wyższych uczelniach. 

Rok szkolny• 1953/ 1954 roz­
pocznie się w liceach kore.. 
spondencyjnych 13 września 
br. Bliższych inkrmacji u­
dzielają wydziały oświaty 
rad narodowych, związki za. 
wodowe, ZMP i inne organ.i.. 
zacje m&sowe. 

STALil\JOWSK~ NAUKA O BA.ZIEI NADBUDOWIE 
Stron 68, cena zł 1.80 

~--
J. D. BERNAL 

&IARKS N A UK A 
Stron 56, cena zł 2.-

LEGENDA o 
H. HOLLAND 

KAZIMIER/U TWARDOWSKIM 
Stron 112 cena zł 9.-

„KSIĄLKA IWIE OZA li 
19!ł9· K 
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